Należyłeść pocztowa uiszezena gotówką, 


GŁOS NARODU 


NR. 19. — ROK XXXIX. 


SRODA 
20 STYCZNIA 1932. 


Miesięcznie. . . 


K. 


0. 


W Krakowie 


KONTO CZEKOWE P. 
Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniem 


TELEFONY: 


zykontorencja lozańcka dojdzie do skutky 


Działo się w styczniu roku Pańskiego 
1932... Na tydzień przed niezmiernie wa- 
żną konferencja w sprawie odszkodowań 
niemieckich państwa, które w niej miały 
wziąć udział, nie porozumiały się z sobą 
nie tylko co do tego, nad czem radzić, ale 
aawet co do tego, czy wogóle radzić. 

Tak wygląda „Pan-Europa* w rzeczy- 
wistości, nie we frazesie! 

Ten ubolewania godzien stan rzeczy 
spowodowany został oświadczeniem kan- 
clerza Brueninga, że Rzesza nie bedzie 
płaciła odszkodowań, i — po cichu dziś się 
to mówi — inicjatywą Hoovera w sprawie 
rocznego moratorjum dla Niemiec. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że, gdyby nie 
wystąpienie Prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, Ententa dałaby sobie radę z nie- 
mieckiemi płatnościami. Teraz zaś cała 
sprawa wikła się. Moratorjum roczne Hoo- 
vera stanowi precedens, który — co wy- 
nika z całego postępowania Brueninga — 
Rzesza chce wyzyskać do zupełnego zwol- 
nienia się od obowiązku płacenia, 

Na tem tle rysują się teraz poważne 
cożnice zdań między Anglja a Francją. 

*-Angija, nie zdając sobie jeszcze dotąd 
sprawy z niebezpieczeństw i przebiegłości 
niemieckiej polityki, upiera się przy od- 
byciu konferencji lozańskiej w oznaczo- 
nym ostatnio terminie (25 bm.) za wszel- 
ką cenę. I chce podobno — według nie- 
oficjalnych wiadomości — zaproponować 
na konferencji przedłużenie moratorjum 
Hoovera o dalsze pół roku (więc do końca 
bieżącego roku). 

Francja, lepiej poinformowana o tem, 
dokąd zmierza Rzesza, jest za odroczeniem 
konferencji do maja, ażeby w międzycza- 
sie można było ujednostajnić stanowisko 
czterech państw głównie zainteresowanych 
(Francji, Amglji, Włoch i Belgji). Uważa 
się bowiem we Francji słusznie, że, skoro 
sprawa reparacyj — jak mówią Anglicy — 
nie dojrzała jeszcze do rozwiązania, to 
trzeba ją badać i studjować, a nie rozwią- 
zywać jej w sposób jednostronny, miano- 
wicie przez przedłużanie moratorjum. 

Częściowo po linji życzeń Francji idzie 
wystąpienie Mussoliniego, który w „Gior- 
nale d'Ttalia* i w pismach angielskich wy- 
stąpił z wezwaniem do formowania „iron- 
tu europejskiego". 

Pomysł Mussoliniego nie ma nic wspól. 
nego z „Pan-Europą* Brianda, czy Cou; 
denhove-Kalergi. „Front europejski“, któ- 
ry projektuje, miałby polegać na porozu- 
mieniu państw Europy na jednym tylko 
punkcie: — że należy zaapelować do Sta- 
nów Zjednoczonych o skreślenie wszyst. 
kich długów wojennych, w zamian za co 
Fntenia przekreśliłaby reparacje Niem- 
com. 

Prasa paryska traktuje projekt włoski 
tym razem poważnie, choć krytycznie. 

„Temps“ podkreśla, że naprzód trzeba 
doprowadzić do porozumienia między wie- 
rzyciełami Rzeszy (Francja, Anglja, Wło- 
chy i Belgja), a dopiero potem można bę- 
dzie myśleć o „ironcie europejskim", któ- 
ryby miał wystapić z projektem przekre- 
ślenia długów wojennych. W każdym zaś 
razie — oświadcza organ „Quai d'Orsay — 
nie należy dziś mówić o darowaniu Niem- 


= com reparacyj, ponieważ nie wiadomo, 


„Czy na ten „gest wielkoduszny* w sto- 
sunku do Niemiec Stany Zjednoczone od- 
powiedzą nie mniej wielkodusznym ge- 
stem w stosunku do swych europejskich 
dłużników“. 

Otóż właśnie o tę to „bagatelkę“ cho- 
dzi: — czy Stany Zjednoczone gotowe by- 
łyby zrezygnować z pożyczonych w czasie 
wojny Europie sum... Jak dotąd, to wcale 
nie można powiedzieć, by Ameryka miała 
ochotę wykonać taki „wielkcduszny gest“, 
Raczej przeciwnie! Skoro Hoover nie bie- 
rze — nawet przez „observera“ — udziału 
w konferencji lozańskiej, to — zdaje się — 
znaczy to, że sprawę długów ze stanowi- 
ska Stanów Zjednoczonych uważa za za- 
łatwioną. Jeśliby tak było w rzeczywisto- 
ści, to trzeba powiedzieć, że „front euro- 
pejski* Musseliniego nic nie pomoże, 
a Europa będzie musiała dalej borykać się 
z kłopotami reparacyj i długów wojen- 
nych. 

Działo się więc w styczniu 1932 r.: — 
na tydzień przed arcyważną konferencją 
w Lozannie, państwa, które w niej miały 
wziąć udział, nie miały pojęcia o tem, co 


«| będzie przedmiotem» jej obraj, a nawet, 


czy się wogóle odbędzie w oznaczonym 
terminie. 

Jest to miara przeżywanego obecnie 
kryzysu międzynarodowego, dezorganiza- 
cji Europy i oczywiście nie świetna na- 
dzieją na przyszłość. W. Z. 


Pójdźcie wszyscy do Antoniego Rothego, 
na najlepsze 


PĄCZKI ; wykwintne PIERNIKXI 
Kraków, Sławkowska 20. 


„Chrześcijański socjalizm“ we Francji. 

Paryż, 19. I. (PAT-. Na wczorajszej konfe- 
reacji partji socjalistycznej Sekwany į Wielkie 
go Paryża ujawnił się poważny prąd w kierun 
ku t. zw. socjalizmu chrześcijańskiego. Przed- 
stawiciel təgo prądu p. Laudrain, zabierając 
głos w dyskusji, zwrócił uwagę na energiczną 
akcję pacyfistyczną, jaką od pewnego czasu 
rozwija Watykan. P. Laudrain przypomniał, że 
już Leon XIII. występował za zniesieniem sta- 
łych armij. Prelegant twierdzi, że duchowień- 
stwo francuskie niejednokrotnie mija się (?) 
z dyrektywami Stolicy Apostolskiej, Laudrain 
złożył specjalny wniosek, który m. in. powiada, 
że socjalizm walczy wprawdzie przeciwko Ko- 
ściołowi jako potędze politycznej, jednak nie 
zwalcza go jako potęgi religijnej. 

Uw. Red. „Gł. Nar.“ — Wystąpienie p. Lau- 
drain nie jst jedyną próbą stworzenia jakle- 
goś „chrześcijańskiego socjalizmu“. Podobne 
próby w ostatnich czasach podejmował w Au- 
strji Otto Bauer, robotnik-metalowy, a w Niem 
czech były katolicki działacz Mertens. Próby 
te są skazan? z góry na fiasko. Chrześcijaństwo 
oddziela od socjalizmu przepaść światopog!ądu. 
Nie można służyć jednemu bez zdrady irug'ego. 
Oświadcza to wyraźnie Pius XI. w encyklice 
„Quadragesimo anno“ z 15 V. 1931 r. Nie zdoła 
taj prawdy obalić także p. Laudrain rwierdze- 
niem. jakoby socjalizm walczył z katolicyzmem 
jako „potęgą polityczną”, a nie jako „potęgą Te 
ligijną*. Jest to tylko gra słów. 

_ Jest jednak przy całej heznajdzicjności wy 
stapienia p. T. znamiennem, jako wyraz szla- 
chatnego dążenia do pokoju i uznania. Ze bez 
religii prawdziwego pokoju nie ma. 


Warszawa, 19 stycznie. (Tel. wl). Dnia 16 
hm. liczba zarejestrowanych bezrobotnych wy- 
nosiła 309.238. W ciągu tygodnia przybyło 149 
bezrobotnych. . 
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Ekspose nowego rządu Lavala, 


Paryż, 19 stycznia. Parlament francuski ze- |si poświęcić calą uwagę. Kryzys gospodarczy, 
brał się dziś o godz. 15 celem wysłuchania ex- | którsgo skutki odczuwa również Francja, do» 
kose nowego rządu Lavala. Po otwarciu lzby, | prowadził do zamętu opinii publicznej narodów 


prezydent Bouisson podziękował za wybór po- 
czem wygłsił krótkie przemówienie, Zaznaczył 
on na wstępie, że znów będzie miała Izba do 
rozstrzygnięcia bardzo ważne kweStje dotyczą 
ce polityki zagranicznej. Sądzi, że nie przekro- 


i umożliwił powstanie doktryny, że jedynem Ie 


„karstwem byłoby skreślenie reparacyj i długów 
i wojennych. Doktryna ta działająca raczej na 


wyobraźnię, nie ma żadnego oparcia rea'nego, 


| Francja nie zgodzi się na żadne rozwiązanie 


Gzy nałożonej na niego z urzędu rezerwy, jeśli ! problemu, które nje łagodząc kryzysu szkodzie 


powie, iż 
FRANCJA NIC NIE POŚWIĘCI ZE SWYCH 
PRETENSYJ WIERZYCIELSKICH, 
jeśli nie otrzyma gwarancji, że w tym samym 
stopniu otrzyma zmniejszenie swoich długów. 
Odpowiadałoby to duchowi wszystkich mędzy- 
narodowych układów, jakie ratyfikowana były 
przez parlament francuski, Zawsze dawała Fran 
cja dowody pokojowości i dobrej woli, zarówno 
na trudnych konferencjach, jak w międzymaro- 
dowych instytucjach. Jest jednak Francja zda- 
nia, że długo rozważano a później uroczyście 
podpisywama układy nie mogą być rozwiązywa 
ne przez jednostromną uchwałę kontrahenta. 
Po wygłoszeniu tego przemówienia prezy- 
dent Izby oddał głos premjerowi Lavalowi ce- 
ləm odczytania oświadczenia rządowego. Na 
wetępie premjer Laval oświadczył. że nie votum 
nieufności skłoniła jego poprzedni rząd do ustą 
pienia, miał bowiem jego rząd w ciągu 12 mie- 
sięcy stale poparcie Izby i Senatu. Wiadomo. 
że pragnął aczkolwiek bezskutecznie, oprzeć 
swój rząd na szerszej podstawie parlamentar- 
nej. Zasadnicze punkty programu rządow go 
wykażą, że wydarzenia i trudności zmuszają 
nas do zjednoczonych wysiłków. Rząd stanął 
wobec wielkich zadań w dziedzinie polityki za- 
granicznej. Są dwa problemy: 
REPARACJE I KWESTJA ROZBROJENIA. 


Są to problemy, którym rząd francuski mu 


loby jej zasadniczym interesom Będziemy ob- 
stawali przy naszych prawach uzyskanych 
przez dobrowolnie zawarte układy i 


NIE DOPUŚCIMY DO PRZEDAWNIENIA 
NASZYCH PRAW 


wynikających z planu Younga. żądają od nas 
odciążenia naszych wierzycieli. Mamy jednak 
obowiązek podwójny: wobec generacji, która 
przeszła wojnę i wob:c przyszłego pokolenia. 
We wszystkich rokowaniach będzie się rząd 
trzymał zasad, jakie stale były aprobowana 
przez parlament. 

Przechodząc do kwestji rozbrojenia rremjer 
Laval oświadczył, %ż3 Francja pozostanie na 
tem -stanowisku, jakie zdefiniowane zostało 
przez rząd francuski w memorandum z 15 lipca 
ub. r. Francja przestrzega ściśle polityki za- 
wartej w pakcie Ligi Narodów, której wyrazem 
jest Lokarno, pakt Kelloga, układ o sądach 
rozjemczych, z któremi to wydarzeniami ściśle 
związane jest nazwisko Brianda, Są to zasady 
polityki francuskiej. W polityce tej uczestni- 
czyły wszystkie partje francuskie. Błędzm by- 
łoby liczyć, że Francja w przystępie słabości 
lub zmęczenia odstąpi od tych zasad, gdyż wy 
klucza to woła Francji do organizowania po- 
koju. 

Równocześnie expose odczytał w senacis mi” 
nister sprawiedliwości Berard. 


——:0:—— 


ZERO WRC ORO E, 0 


Paryż. (PAT) Premjer Laval przyjął wczo- 
raj ponownie ambasadora niemieckiego von 
Hoescha, z którym, jak wiadomo, prowadził 
już dłuższą rozmowę w ubiegłą sobotę. Pow- 
tarzające się spotkanie wywołuje w kołach 
politycznych tem większe zainteresowanie, 
że krążą uporczywe pogłoski, iż ambasador 
niemiecki mia] być upoważniony przez swój 
rząd do przedstawienia Lavalowi wyjaśnień 
na piśmie eo do faktycznego znaczenia oświad 
czenia Brueninga o tem, iż Niemcy zaprzesta- 
ną płacić świadezenia reparacyjne. Zdaniem 
tutejszych sier w Berlinie zdają sobie dokład- 


Hoesch łagodzi wrażenie słów Brueninga. 


nie sprawę, że incydent ten może odegrać po- 
wążną rolę w debatach, które dziś rozpoczy= 
nają się w izbie deputowanych w zwiazku 
z deklaracją ministerjalną i dlatego też rząd 
niemiecki siara się osłabić jego znaczenie. 
Ostatnie niemieckie komunikaty oficjalne ma- 
ją również ten manewr na celu. Jak wiadomo, 
Bruening zaprzeczył, jakoby miał się wyra- 
zić, że Niemcy nie zamierzają wykonywać 
Planu Younga, ani obecnie, ani w przyszłości 
i miał jedynie powiedzieć, że Niemcy nie 
będą w stanie wykonywać go w przyszłości, 


———)——— 


Ograniczenie zbrojeń byłoby już postępem. 


, Nowy Jork, 19 stycznia. Waszyngtońskie 
koła oficjalne zapatrują się optymistycznie na 
wynik konferencji rozbrojeniowaj. Nadzieje 
swoje opierają na tej okoliczności, że cgólna 


postępem. Delegacja amerykańska, która jutro 
wyjeżdża do Genewy, otrzymała instrukcje, aby 
w kwestji rozbrojsniowej nie odgrywała roli 
czołowej, lecz stale pozostawała na uboczu, 


depresja gospodarcza į finansowa uczyni pań- Rząd amerykański wychodzi bowiem z założenia 


stwa podatniejsze do zmniejszenia wydatków na 
zbroejnia. Zauważają przy tej sposobności, że 
samo ograniczenie zbrojeń byłoby już wielkim 


że w kwestji rezbrojenia powinna przedewszyst 
kiem Europa wykazać dobrą wolę. 
——— — 000 
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Dekret Hintenburgaa podwyżce ceł 


Berlin 19 stycznia. Prezydent Rzeszy Hin- 
denburg wydał dziś rozporządzenie mprawnia- 
jące rząd Rzeszy w razie konieczności gospo- 
darczej do pobierania dodatkowych oplus wy: 
równawczych przy sprowadzaniu towarów 052 
czególnych sort lub całych grup z państw a wa 
lucie stojącej poniżej parytetu złota, lub z 
państw. z któremi Niemey nie zawarly ula lów 
handlowych, oraz do pobierania wyższych sta 
wek cel. od towarów pochodzących z państw 
które niekorzystnie traktują towary niemieckie. 
Rząd może odstąpić od pobierania wyższych 
stawek celnych na przeciąg najwyżej 5 miesię 
cy 0d towarów pochodzących z państw, z które 


mi toczą się rakowania w sprawie zawarcia u 
kładów handlowych. Rozporządzenie wchodzł 
w życie z dniem dzisiejszym. 


Tragiczne zajście wśród robatników 


w Lille, 


Warszawa. 19 stycznia. (Tel. wł). W Lilie 
rozegrała się krwawa tragedja wśród polskich 
robotu'ków-emigrantów. Robotnik Józef Gren- 
da wystrzałem z rewolweru zamordował robot- 
nika Jana Jabłońskiego i ciężko zranił jego 
przyjaciółkę Karohinę Lichoię. Gdy Grendę od» 
prowadzone da urzędu policyjnego, wyskoczył 
on z drugiego piętra przez okno i poniósł śmierć 
wskutek rozbicia czaszki . 


Etr. 2 


0 czem Piszą inNiŁ,, 


Pensje inwalidzkie dia „armji 
ukraińskiej, 


| Referent budżetu Minislerstwa Spraw Woj 
skowych w komisji budżetowej Sejmu. poseł 
Połakiewicz powiedzial dużo ciekawych szcze 


WLOS NARODU" z 


Jwa 20-go stycznia 1932. 


- Budżet M. $- Wosk, trzeba zmniejszyć m 


wynosić 8866 miljonów. | 


one * mku 1932,53 
W bicżacgm roku budżełowym wynosiły one 


64241 milj. Obniżka. jak widzimy, bardzo 


Pisaliśmy o Oswiatezewiu Pasia rOiakie- „gółów, ale prawie pomimal bardzo ważną msicewielka i wprost znikoma w porównaniu 


wieza, który w imieniu B. B. wypowiedział 
sie za udzieleniem rent inwalidzkich żotnie- 
rzóom z „armji ukraińskiej“ r. 1918... Pos. 
Palijew w „Nowym Czasie“ ukraińskim 
stwierdza, że czego Ukraiúcy nie mogli uzy- 


skąć w poprzednich sejmach, zdobędą eraz | 


dzięki temu, że B. B. ma większość manda- 
tów. Ale i nawet to mu nie wystarcza, co 
obiecał B. B, 

„Jeżeli ukraińską reprezentacja —- pi- 
sze — domagala się w Szjmie, aby państwo 
polskie przyjęło na siebie wypłatę ren: in- 
walidcm UHA, to dlatego. że jest to obowiąz 
kiem polskiego rządu dotąd niewypełnio- 
nym. Ale nigdy ni? zgodzi «ię społeczeń- 
stwo ukra:liskie na to, aby ten obowiązek 
ubierać w formę „daru z łaski“. Ta' kę stawi 


nie sprawy jest niegodne i dlatego dla ukra | 


ińskiego narodu jest ni: do przyjęcia. Piaw- |o- , 4. p ; A 
= J przy ję |2.0 miljarda to minimum, to granica, posiżej | 


da, że klub BB. może swojemi głosami prze- 
prowadzić w Sejmie, co się mu podoha. Ale 
jest rzeczą wykluczoną, aby pod takim 
wnioskiem położył swoje podpisy Kłub 
Ukraiński“. 


Obniżka płac na G. Slasku. 


„Kurjer Śląski”, organ N. P. R. wystę- 
puje przeciw zapowiedzianej obniżce płac 
górników i hutników o 21%. 

„Obniżka — pisza — tych tak już głodo” 
wych zarobków, to przecież dalszy spadek 
tak już znikomej konsumpcji wenętrznej. 
Już niejednokrotnie wskazywaliśmy na to, 
że winę za kryzys gospodarczy, ponoszą 
w pierwszym rzędzie nasi przemysłowcy. 
Oni to nia wstydzili się pobierać w tych 
ciężkich czasach wzwyż sto tysięcy zł. mie 
sięcznej pensji, 

Dziś kosztem robotników i pracowników 
chcą sanowa swoje grzechy j błędy. Sam: 
zaś nie myślą zrezygnować ze swych krč- 
lewskich poborów. To też sądzimy, że war 
stwa robotnicza j pracownicza odpowie prz: 
mysłowców na ten zamach tak. jak tego 
wymaga jej interes, Przedewszystkism chce- 
my podkreślić, by rzesze robotnicza į pra- 
cowmicze nie słuchały żadnych podzzeptów 
osób nieodpowiedzialnych. Jeżəli ta narzu 
coma Wam walka, ma osiągnąć pożądany 
rezultat i skutek należyty, to należy dać 
bezwzględny posłuch organizacjom zawcdo- 
wym“, 

Pisząc o „pensjach* ma „Kurjer Slaski“ 
prawdopodobnie na myśli pensje dyrekto- 
rów. Te są w wielu wypadkach jstotnie za 
wysokie, 


Dziennik kałolicki, a życie polityczne. 


W „Dzienniku Bydgoskim“ pomieszcza 
Dr. A. N. artykuł w sprawie stosunku dzien 
nika katolickiego do polityki. Podobnie, jak 
i „Głosu Narodu“, podnosi, że polscy katoli 
cy nie powinni wzorować się tu na stosun- 
kach francuskich (dziennik apolityczny ..La 
Croix“). Katolicyzm Francji — pisze Dr. A. 


„został wtłoczony do zakrystji, : nie 
zdołał się z niej wydobyć, mimo różnych 
prób. Jest to właśnie dowodem istnizjącej 
wciąż jeszcze, przytłaczającej przewagi t. 
zw. laicyzmu (tj. zeświecczenia), który tak 
ostro został potępiony przez Stolicę Apo- 
stolską,. 


I u nas w Polsce próbowano stworzyć 
codzienna pismo czysto katolickie, lecz sto- 


jące zdala od życa politycznego — .Pol- 
ske". Lecz „Poleka* schnie į więdnie, nim 
jeszcze wogóle zdołala się rozw'nąć. Zdą- 
wało się, że przecież pismo takie winno 
miać byt murowany. Niechby je zaabonowa- 
ła chociażby połowa księży... 

Lecz księża zawiedli... Stojąc w wirze 
życia, chcą oni również prasy, w której ca- 
łość życia się odbija, Oczywście w zwier- 
ciadle katofckiem. Nasz katol cyzm we dał 
się zamknąć w kruchcie, Wszedł w życie, 
związał się z jego prądami". 

„Religja, wyparta negdyś z życia musi 
do niego wrócić. Musi się z niem związać, 
by „e przetworzyć. Stać pouad interesami, 
a jednak rćwnoczzśnie wprząc je w swą służ 
bę. Trzeba wywalczyć warunki zewne:rzne, 
ramy najlepsze dla rozwoju prawdziwego 
chrześcijaństwa. Trzeba nadać ten chrześci- 
jański różnym dziedzinom Życia. wpływa- 
jącym na jego wewnętrzną stronę, al> ni» 


sprawę dostosowamia budżetu armji do stanu 
gospodarczego kraju. 

Wiemy przecież, że ogólny budżet nasze- 
go państwa zmaiejszył się w ub. roku bardzo 
znaczuie i jeszcze się zmniejszy. Jesteśmy 
bardzo daleko od jesieni 1930 r. kiedy to 
ówczesny premier p. marsz. Pilsudski w jed- 
nym ze swych wywiadów zapowiadał, że bu- 
dżet (na rok 1950/31) „niechybnie zamsnie- 
my bez delicytu* i kłócae się z min. Matu- 
szewslkini, czy należy iść „in plus“, czy „im 
minus“, opracowai osiatetznie budżeł w wy- 
sokości prawie 2.9 miljarda złolych. Rząd 
p. Prystora zmniejszył ten budżet do 24 mi- 
ljarda i jeszcze go zmniejsza, a niedawno 
czytaliśmy w dziennikach sauacyjnyeh, że 
budżet na rok 1932/3 może być zmniejszony 
do 2.2, a kto wie, czy nie do 2 miljardów. 
P. Matuszewski mówił w swoim czasie, że 


której zejść uie możemy. Pokazało się, że 
z konieczności zejść możemy i musimy. Wy- 
datki, które wydawały się niezbędnemi, zo- 
stały skreślone, budżety niektórych mini- 
sterstw zmniejszono o połowę i jakoś żyje- 
my. Pewnie, że jest to stan niezdrowy, nie- 
normalny, ale czy można nie zmniejszać bu- 
dżetu, gdy podatki, cła i monopole nie przy- 
noszą przewidzianych dochodów? 

Przy tem powszechnem zmniejszaniu bu- 
dżetów jeden tylko budżet Min. Spraw Woj. 
skowych ostał się prawie nienaruszonY. Pos. 
Polakiewicz powiedział, że wydatki w porów- 
naniu z budżetem tegorocznym zmniejszowo 
o 0.9 procent i że po odjęciu dochodów beda 
(GEE MIERZE TEPEE" 


z oszczędnościami w innych ministerstwach. 
|  Pczumiemy doskonale konieczność posia- 
[dania silnej armji, ale można z pewnościa 
osiągnąć duże oszczędności bez szkody dla 
naszej siły obronnej. Zreszta. budżet armji 
musi być w odpowiednim stosunku do ogól- 
|uego budżetu. do stanu gospodarczego kraju. 
W przeciwnym razie nie dojdziemy do rów- 
nowagi i meżemy być kiedyś, w razie pogor- 
szęnia się sytuacji, zmuszeni do oszczędności 
daleko większych. 

Po maju 1926 r. uchwalano budżet M. 5. 
| Wejskowych poczatkowo w granicach 600 do 
709 miljonów. Czyżby nie można wrócić do 
tej cylry? 

Pamiętać przytem należy, że budżet M. S. 
Wojskowych to jeszcze nie wszystkie wydatki 
na obrone kraju. W memoriale, który rzad 
polski przesłał w ub. roku do Genewy (ogło- 
szonym w „Przegl. Politycznym“), podano, że 
oprócz 842 miljonów na siły zbrojne lądowe, 
morskie i powietrzne wydaje Polska 59 milj. 
ua Korpus Ochrony Pogranicza. Nie liczymy 
tu policji i Straży Pogranicznej (choć memo- 
rjał rządu polskiego zaliczył je do formacyj 
zorganizowanych wojskowo), ale są jeszcze 
inne wydatki, np. Da przysposobienie woj- 
skowe. Razem zatem nasze wydatki na cele 
wojskowe wahają się między 800—1000 mi- 
lionów. 

Czyż nie należy zalem koniecznie szukać 
oszczędności na wydatkach mniej ważnych? 
Czy mamy się znaleźć w położeniu rycerza. 
który posiada Świetna, mocną zbroje, ale jest 
tak wycieńczony, że nie potrafi jej dźwignać? 


Cień ministra, który odszedł. 


Powody i następstwa dymisji Brianda, — Kampanja przyjaciół, — „Briand w trumnie Ma- 


ginot'a”. -- Strona personalua dymisji, — Bo 
Gabinet, który opustoszał, — 


rażka w Wersalu. __ Konkurencja z Laval'em. 
Zainscenizowane przesilenie. 


(Korespondencja własna). 


Paryż, w styczniu. 

Briand poszedł — względnie stworzono sy. 

tuację, w której pozostanie na urzędzie stało 
się dlań niemożliwością. Ale były trzynasto- 
krotny premjer, człowiek, który przez ostat- 
icb siedem lat rezydował bez przerwy na 
„Quai ï Orsay”, w siedzibie francuskiego m- 
misterstwa 6iraw zagranicznych, jest ozobisto. 
ścią zbyt zrośniętą z polityką francuską, aby 
mógł zniknąć bez śladu. Briand odszedł —. 
ale pozostał cień — i ten w dalszym ciągu 
wpływa na sytuację. W jakim stopniu? To 
okaże przyszłość, a zależy to od sytuacji, jak 
i od właściciela cienia, który narazie wyje- 
chał do swej małej posiadłości wiejskiej w Co- 
cherel. 

Na dymisji Brianda można w sposób inte- 
resujący i powczający śledzić wpływ  czynni- 
ków osobistych i ogólnych na wypadki poli- 
tyczne — i wzajemny stosunek czynników 
tych na siebie. 

Kulwary polityczne, sale redakcyj w Pary- 
żu pełne są plotek, anegdot. przewidywań na 
temat przyczyn dymisji Brianda i joj ewen- 
tualnych następstw. Krąży więc powiedzenie, 
że „Maginot umarł, ale de jego trumny msa- 
dzone również Brianda“. A przyjaciela Brian- 
da kolportują aforyzm. że „nieobecny Brian 
stanie się jeszcze silniejszym od obecnego". 
© OES E * YE 0 SE > POSTOW CY ZENERA 


„Trzeba powiedzieć jednak jedno, to mia 
nowicie, że rzgime obecny nie cieszy się 
obecnie populammością, jaką miał na począt 
ku. Rzecz inna, gdy chodzi o ocenę, jak wia 
le z tej popularności utracono naskutek wła 
snych błędów, a jak wiele wyn:ka z natury 
rzeczy“. 

„Za resztę uiepopularności, która wynika 
z jego metod represyjnych į wywyż*zamia 
sie reg me nie może mieć protensji do niko- 
go. tyiko do siebie. Zie traktowanie więź 
źniów politycznych, osadzonych w fortecy 
w Brześciu, było szczególnie kosztowną 
Niemniej przeto ta uześć 
odpowiedzialności, której bylo można unik- 
uąć, jest o wisle mniejsza od tej. której 
uniknąć nie było można, z czego wynika, 
że w pomyślniejszych czasąch wiele można 
będzie odrobić, 

Często słyszy się pytanie, czy złączone 
niezgadowolania 


sily nienawiści politycznej ` 
gospodarczego, mogą w bliższej przyszłości 
wytworzyć położenie niebezpieczne dla regi 


Politycy zaś i dziennikarze łamią sobie gło- 
wy, czy Briand zajmie niebawem woje miej- 
sce na ławie poselskiej, czy „weżmie kij piel- 
grzyma” — jak ongi zapowiadał i rozpocznie 
propagaudę w obronie swoich idei w związku 


z rozpoczymającą się akcją przedwyborczą 
kartelu lewicy. 
Strone personalna dymisji Briana wy- 


wieść należy od wyborów prezydenta repu- 
bliki w Wensalu, gdzie Briand — jak wiado- 
mo — był nieszczęśliwym  kontrkandydatem 
obecnego prezydenta Doumer'a. Byt to nis- 
wątpliwie szczytowy moment w karjerze Brian 
da — i początek chwilowego conajmniej schył 
ku. Wybór Brianda bylby ukoronowaniem ca- 
łego jego życia, rodzajem końcowej apoteozy. 
Ale nieuzyskanie fotela prezydjalnego osłabił» 
niewzruszoną — jak. się dotąd zdawało — pó. 
zycję ministra spraw zagranieznych. 

Byli przyjaciele Brianda, którzy deradza!! 
mu wtedy dymisję i objęcie kierownictwa mw 
kartelu lewicy. Ale urzędowe otoczenie mine. 
stra __ i jego przeciwnicy — doradzali ma 
pozostanie na urzędzie, Briand waal się — 
i uległ. Ale odtąd znaczenie jego w rządzie 
poczęło maleć. 

Premjer Laval, świetny taktyk — „mi 
noeuvrier", jak mówią w kuluarach — qoczął 
kłaść powoli swoją rękę na ministerstwie 
spraw zagranicznych.  Począł towarzyszyć 
Briaudowi w jego podróżach politycznych. —- 
Zrazu Lava] był towarzyszem Brianda, lecz 
później Briand stał Się towarzyszem Laval'a, 
towarzyszem zuiechęconym i milczącym. Am- 
basadorzy państw obcych w Paryżu poczęli 
«onferować z Laval'em, omijać Brianda. Ga- 
binet starego męża stanu opustoszał. 

Śmierć ministra wojny Maginota staa się 
dla Laval'a pretekstem do złożenia zbi qowej 
| dymisji gabinetu. Niewątpliwie bylaby wystar 
|czyła częściowa rekonstrukcja Ale ohodzilo o 
| wyeliminowanie Brianda. Powodem uzasadnia 
jącym dymisię rządu była oficialnia chęć wcią 
gnięcia radykałów do większości. Ale rady- 
kali nie mieli żadnego interesu w tem, aby w 

rzeddzień wyborów wstępować do gabinetu. 
zwalczanego przez nich ostro premjera, pozba- 


a MPE KANDO 


Skrajne oszczędzanie to zastój ogólny 


i samobójstwo kraju. Oszczędzający nie używa życi . 
oszczędności w tvsiącznych nieprzewidzianych wypadkach. Wyzbądźmy się psychozy oszczędzania, 


do tego nawołują. Kupując i zużywając u 
ludzi pracę i zarobki i nie będziesz musia 


utrzymujesz ruch gospodarczy kraju, 
ł utrzymywać rzeszy bezrobotnych, którzy wówczas 


wiać się atutów wyborczych i osłabiać sojusz 
wyborczy ze socjalistami, Radykali odmówili. 
Laval musiał to przewidzieć. Stąd tem praw- 
dopodebniejszem jest przypuszczenie, że mó- 
wiąc © pozyskaniu radykałów, myślał © po- 
zbyciu się Brianda. 

` Wielki mówca, improwizator i propigator 
pacyfistycznych idei. odszedł, Ponura rzeczy. 
wistość, światowy kryzys, zaostrzenie sBtosum: 
ków politycznych i ekonomicznych między 
państwami. wzrost hitleryzmu i nacjonalizmu 
w Niemiczech, bezskuteczna imterwencja Ligi 
Narodów w starciu japońsko-chińskiem, przer 
wały tak marzeń i oratorskich improwizacyj. 
Briand odszedł, Czy wróci? 

Lewica natychmiast podniosła go na tar. 
czy. Herriot uczynił to jeden z pierwszych 
mimo pewnego antagonizmu  osołistęgo, w 
którym doniedawma pozostawał z Briandem 
Wszystkie grupy lewicy wyraziły Briandow)] 
swą symaputją i zaufanie. 

Briand, jak dotąd. umiał czekać do chwtlt, 
w której sytuacja sama kruszyła pozycje jego 
przeciwników. Wtedy występował z ukrycia. 
Obecnie zechce zapewne zastosować tę samą 
metodę. Briand jest w pelni sił  duckowyctu 
Ale zbliża się siedemdziesiątka. I ten wzgląd 
a jeszcze bardziej sytuacja ogólna, wmyłyną na 
przebieg odwetowej kampanji, która ma nie 
tylko osobiste, ale i ogólne ideowe znacze. 
nie, L R. 


Rezolucje ZjazduPisarzy Katolickich 

Zjazd Pisarzy Katolickich w Warszawie, na 
którym dziennik nasz był reprezentowany przez 
nacz. rel. p.Al. Dziaczkowskiego, przyjął sze 
reg rezolucyj, któreśmy już podali. Rezolucje 
te poprzedza wstęp o znaczeniu zasadniczem 
dla obowiązków katolickiego pisania. 

„Ogólnopolski — brzmi on — zjazd pisarzy 
katolickich w Warszawie stwierdza, że naczel- 
nym obowiązkiem tego pokolenia polskiego, 
którego udziałem, dzięki zrządzeniu Opatrzno- 
ści oraz wysiłkom pokoleń poprzednich i włas- 
rym, stało się wskrzeszenie niepodległej Ojczy- 
zny, jest pochód w dalsze dzieje narodu z wia- 
rą i przekonaniem. że — jak państwo qolskie 
powstało jako chrześcijańskie. było ostoją. chrze 
ścijaństwa, tak też i w przyszłość swoją iść mu 
si. jako państwo chrześcijańskie. 

Zjazd. świadom grozy obecnego przesilenia 
gospodarczego, klęski bezrobocia i brzemienia 
kiedy wśród szerokich rzesz kraju naszego Oraz 
posiuszny wezwaniu ostatniego listu-Qjca-Świę 
tego, postanawia przyczynić się szczerym Wy- 
silkiem polskiego piśmiennictwa. i dziennikar- 
stwa do wszelkich działań w calu złagodzana 


złości w pismach i książkach, teatrach i kinach. 
Niebezpieczne to zjawisko, wiodące ku rozprzę- 
żenin obyczajów i zepsuciu jest zaczynem roz- 
kładu na ziemiach naszych. Pisarze katoliccy, 
dbali o to, by literatura zachowała całą swo- 
ja twórczą swchodę. uważają za swój szezegól- 
ny i naczelny obowizzek walkę z posiewem roz 
stroju. lecz do walki stanąć także musi całe 
społeczeństwo przez bozwzelędny bojkot niemo 
ralnych pism. książek i widowisk, a przez pro- 
ragande zdrowej i silnej literatury pięknej od- 
gawiadalącej godności państwa polskiego“ 


0: 


Paderewski działa w Ameryce, 


Zgodnie z zapowiedzią naszego paryskiego 
korespondenta, p. Jana Drohojowskiego, a we- 
dług doniesień „Polonii“, I. J. Paderewski, naj 
sławniejszy pianista świata i budowniczy odro- 
dzonej Polski, którego podpis widnieje pod Tra 
ktatem Warsalskim, powraca wreszcie do życia 
publicznego. Przybywszy we wtorek dnia 5 bm. 
do Nowego Jorku mistrz Paderewski rozpoczął 
kilkumiesięczne turnee artystyczne po Stanach 
Ziednoczonych, wygiaszając jednocześnie odczy 
ty, w których rozprawia się w zdecydowany spo 
sób z szalejącą ostatnio w Stanach Zjednoczo- 
nych propagandą niemiecką za odebraniem 
Polsce Pomorza i oddaniem go Niemcom. Nasi 
rodacy w Ameryce wszędzie witają Paderewskie 
go 7 niezwykłym entuzjazmem, widząc w nim 
przyszłego prezydenta demokratycznej Rzeczy” 
pospolitej i dając temu wyraz w prasie polsko- 
amerykańskiej. na zebraniach narodowych. I. J. 
Paderewski witamy jest wszędzie i stale okrzyka 
mi „Niech żyje prezydent Paderewskiv”. 

DWD o cE r 


tego zła. 
Zjazd zwraca uwagę na groźny zalew rozwią- 


a — poprostu nie żyje i zazwyczaj traci swe 


oszczędnościowych, które we własnym interesie 
dajesz łańcuchowi 


' 


l 
l 


ma'u nb zmusić go do upokarzającege po- į 
koju z jakimś odłamem opozycej:. wra 
y dot stan) s] H za sze Nn!epe- 
„Times“ o stosunkach w Polsce. i Jak pytanie musi być zawsz pe | 

Prasa rządowa przytoczyła niedawno Pokazuje się więc. że nawet przyjazny | 
pochlebną opinię o rządach sanacji wypo- dla sanacji londvński organ konserwatyw- 
wiedzianą na łamach londyńskiego „Times“. ny nie same tylko jasne strony jej działal | 
Pokazuje się jednak, że artykuł, napisany | ności zna. Zna i podnosi także — ujemne. | 
zresztą przez korespondenta wieszającego | Artykuł ten wzięty razem z glosamł prasy 
się koło naszych sfer rządowych. nie został | francuskiej, które zresztą są konfiskowane. 
w całości podany przez prasę rządową. Jest | daje niewesoły obraz stosunku państw En- 
w nim n. p. taki ustęp: * „tenty do Polski w dobie obecnej. 


można ij o zewnętrznych, materjalnysk czy 


technicznych sprawach zapomnieć”. ' dopiero przestaną być groźnym dynamitem, gdy oprócz strawy dostaną zajęcie dla rąk 1 myśli. 


Kupujcie więc kupujcie. 
Dregerja — Periumerja — Skład apteczny 
Kraków, 


STEFAN HYL ul. Wiślna 6. 


mydła, kremy, wszelkie kosmetyki: 
farby do włosów. 


ekstrawagancją. 


im. św. Teresy 
Telefon 1585-09 


poleca: perfumy. wody kolońskie (także na wagę). pudry, 'emy. 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, 


| wywołanej reklamiarskim krzykiem instytucyi 
Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. 
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Ja ziemiach Stzplitej. 


5. prezes „Strzelca“ oskarżony 
o deiraudacię, 


Jak donosi „Robołnik”, były prezes 
,Strzeleca" į przewodniczący budowy pommi- 
ka w Margoninie, Józef Połczyński, został 
w dniu 12 bm. przez Sąd Okręgowy w Byd- 
goszczy zasądzony na 3 miesięcy więzienia 
bez odroczenia za defraudacje, które popełnił 
w erasie swego urzędowania, jako kierownik 
magistratu w Margoninie, 


Proces wojskowy 
o nadużycia przy sprzedaży koma 


W Poznaniu toczył się przed Sadem Ukrę- 
gowym wojskowym przez kilka tygodni pro- 
ces karny przeciwko kilku oficerom, oskarżo- 
nym o nadużycia przy licytacjach koni woj- 
skowych. Na ławie oskarżonych zasiedli: por. 
Łoziński, kierownik referatu remanentowego 
przy DOK. 7, por. Rożnowski, rotmistrz Ka- 
puściński, rotmistrz Łabędzki i mapor Meiss- 
ner. 

Po przesłuchaniu przeszło 100 świadków, 
Sad ogłosił dziś w południe wyrok, skazujący 
głównego oskarżonego por. Łozińskiego na 
8 lata więzienia, wydalenie z wojska i grzy» 


gnięcia — na dalsze sześć miesięcy więzienia. 
Por. Rożnowskiemu wymierzył Sąd karę sześć 
miesięcy więzienia i wydalenie z wojska. Po- 
zostali oficerowie zostali uznani winnymi 
przekroczeń dyscyplinarnych i skazani: rtm. 
Kapuściński na 3 tygodnie aresztu, a rtm. 
Łabędzki i major Meissner na jeden tydzień 
aresztu. 


Famtasiyczne zarobki Sprzedawców 
narkotyków. 


Z wyników śledztwa prowadzonego w War- 
szawie w sprawie handlarzy narkotyków można 
wnioskować, że tym razem handel ten otrzy” 

ma cios decydujący. Władze śledcze zajęły 
się bowiem specjalnie osobami hurtowników, 
aresztując właściciela apteki St.  Michaleisa. 
Cłównym agentem sprzedaży narkotyków był 
P. Olechowski, który płacił za gram morfiny 
lub kokainy, 12.00 zł., kosztujący 1.20 zł. Ole- 
chowski sprzedawał ten gram za 20 zł. Narko- 
mani za samo zapoznanie się z Michaclisem pła 
cili Olechowsikiemu po 100 lub 200 zł. Rewizje 
zarządzomo również w innych aptekach war- 
szamwskich. gdzie znaleziono podejrzane recem 
ky. 

—(G0r$oRowa Spokoina, Zaremba 

| przyśnębieny. 

Rita Gorgonowa złożyła na ręce sędziągo 
śledczego zażalenie z powodu zawieszenia mad 
nią aresztu Śledczego, domagając się wyipusz- 
czemia na wolność. Sad odrzucił jednak to za- 
żalenie. Mimo pobytu w więzieniu Gorgonowa 
nie zdradza najmniejszego zdenerwowania. One- 
gdaj nawet prosiła o dostarczenie jej pomadki 
do ust. Natomiast w zachowaniu Zaremby znać 
wybitna mrzygmębienie. Sędzia Kulczycki jest 

zasypywanY poprostu niezliczoną ilością Ï- 
stów ed różnych domorəsłych agentów, którzy 
ma własną rękę ..prowadzą Śledztwo”. 


———:0: 


PRZEDMIOTEM SPORU W SĄDZIE 
PIES. Wśród ogólnego zainteresowania odbyła 
się w Gdyni rozprawa sądowa, Sędzia przez 
trzy godziny słuchał argumentów i świadków 
naczelnika wydziału prezydjalnego w Kkomisad 
rjacie rządu. Horbaczewskiego, który dowodził, 
że pies jest własnością jego i nazywa się „Rex“ 
a z drugiej strony — technika budowlanego, 
Laskowskiego. i jego świadków, twierdzących, 
że pies wabi się „Wulkan“ i należy do p. L. 

Na sam koniec rozprawy wprowadzono na 
salę sądową spornego psa. który na zawolanić 
p. Horbaczewskiej: „Rex, Rex“ z radością Tzu- 
cił się na nią, co mu nie przeszkodziło, ża pó” 
żniej na wezwanie: „Wulkan, Wulkan“ skoczył 
na p. Laskowską i liznął ją po twarzy. Sędzia 
odroczył ogłoszenie wyroku. 

W najbliższym czasie ma się jeszcze odbyć 
rozprawa główna o sam tytuł własności do 
psa. Doradca prawny p. Laskowskiego zamie- 
rza zaproponować sądowi dokonanie analizy 
krwi, któraby stwiardziła, że pies, zakwestjono 
wany jego klijentowi, jest potomkiem suki 
„Tesey“, znajdującej się w Brwinowie pod War 
szawą. 

TAKSÓWKI WARSZAWSKIE NA UL. ŁO 
DZI. Strajk tramwajowy w Łodzi trwa w dal- 
szym ciągu j ma przebieg zupełnie spokojny. 
Tramwaje miejskie tracą dziennie około 30.000 
zł. Ruch na głównych ulicach utrzymują auto- 
husy, przybyłe z prowincji. Ostatnio zauważono 
również na ulicach kilka taksówck warszaw- 
skich, które na wieść o strajku przybyły do 
Lodzi. 

W PARYŻU MNIEJ WYPADKÓW SAMO- 
CHODOWYCH. Prefektura policii miasta Pary 
ża notuje stały spadek liczby wypadków auto- 
mobilowych. Już w roku 1930 liczba wypadków 
tyla mniejsza. niż w roku 1929. Według danych 
statystycznych nrefektury policji Fezba wypad 
ków w roku 1931 w porównaniu do roku 1930 
zmniejszyła się o 17 procent. 


———0—m—m»m— 


„GŁOS NARODU" z dnia 20.ga stycznia 1932. 
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w tym roku. Nawet kry spłynęły już w dół rzeki. Oto okolica nadreńska z miasteczkiem 
małem Taub. 


Ano 


Higjena prac 
A p 
Wszelka praca, zarówno mechaniczna, 
czyli mięśniowa, jak umysłowa, a więc praca 
mózgu, wykonywana w stopniu, przewyższa- 
jącym usprawnienie i odporność organizmu, 
wywiera szkodliwy wpływ na zdrowie, n10- 
gąc doprowadzić w swoim wyniku do roz- 
maitego rodzaju stanów chorobowych. 
Pierwszym przejawem, zdradzającym szko 
dliwość wykonywanej pracy, jest zmęczenie, 
które ujawnia się nietylko subjektywnie, 
w posłaci uczucia osłabienia, niezdolności 
i niechęci do dalszej pracy, ale i przedmio- 
towo, w postaci zmniejszenia jej wydajności 


i zwolnienia jej tempa. Subjektywne uczucie: 


zmęczenia ma zawsze podłoże fizjologiczne. 
Źródłem zmęczenia z powodu nadmiernej 
pracy mechanicznej jest nadewszystko two- 
rzenie się kwasu mlekowego w mięśniach 
podczas ich skurczów przy pracy. Fizjologicz- 
nem podłożem przemęczenia pracą umysłową 
są zaburzenia w prawidłowem doprowadza- 
niu krwi do mózgu przez naczynia krwio- 
nośne, jak również wyczerpanie systemu ner- 
wowego. 

Jedynem skutecznem  przeciwdziałaniem 
zmęczeniu, bez względu na jego podłoże, jest 
wypoczynek. O ile idzie o zmęczenie, spowo- 
dowane nadmierną pracą mechaniczną, pole» | 
ga ono na zaprzestaniu na czas pewien czym-, 
ności, wymagających skurczów danej grupy 
mięśni, aby tą droga przywrócić wyczerpane- , 
mu narządowi zdolność do pracy. Przemęcze- | 
nie pracą umysłową wymaga dłuższego i bar- | 
dziej zasadniczego wypoczynku, o ile nie ma 
doprowadzić do nader przykrych w skutkach 
zwichnień równowagi nerwowej, ujawniaja- 
cych się w postaci chronicznych bólów głowy, 
bezsenności, trudności skupienia myśli, osła- 
bienia władz umysłowych, słowem zespolu | 
zjawisk towarzyszących t. zw. neurastenji. : 

Stwierdzonym przez fizjologów faktem ; 
jest, że praca umysłowa w znacznym stopniu | 

ywa też na przyspieszenie zmęczenia míę- 
śni. Błędnem jest wobec tego uważanie pracy 
mechanicznej ZA odpoczynek po nużącej pracy 
umysłowej. Dotyczy to zwłaszcza wymagają- 
cych większego natężenia ćwiczeń gimnasty- , 
cznych czy wyczynów sportowych. Najbar- 
dziej wskazane jest po zmęczeniu pracą umy- 
słową odbycie krótkiej przechadzki na świe- 
żem powietrzu, wzglednie wyciągnięcie SIę 
na kanapie i pozostawanie w tej pożycji przez 
pewien czas z zamkniętemi oczanii, co wpły- 
wa kojąco na związane Z wysiłkiem umysło- 
wym napięcie nerwowe, będąc zarazem naj- 


Z calego świata. 
EE A N E 
Głód w Finlandit. || 

Prasa donosi z Helsingforsu o grożącej Elę- 
sce głodu w północnych częściach kraju. W wie 
lu gminach połowa ludności utrzymuje się z 7a 
siłków gminnych. Pożywienie wielkiej części lu 
drości stanowi chleb z kory brzozowej. W o- 
kręgu Kajana ludność spożyła wszystkie za- 
pasy zboża siewnego na pożywienie. 


Sensacyjny proces RA SIĄSKU 
miemiecieiim. 

Zarządca konkursowy Zakładów Azotowych 

w Wałbrzychu (Waldenburg) na Śląsku niemie” 
ckim wystąpił przeciwko ks ążętom Pzzczyń: 
skim ze skangą o sumę 9.750.000 mk. Pretensja 
ta sklada się z sumy 4.23 milj. mk. niedopła- 
conych do przejętego przez książąt kapitaću 
tych zakładów, oraz 5.5 milj. mk. z tytułu regre 
su wierzycieli tych zak 


(włosiem), kołdry lekkiej, a ciepłej Żadnych 


ładów do książąt Pszczyń |dyplomy 2000 prawnikom. 


Termin wygnania Trockiego 
przedłhuż6By. 


Według doniesień z Moskwy, biuro politycz- 
re partji komunistycznej postanowiło przedłu- 
żyć termin wygnania Trockiego na dalsze dwa 
lata. Jednocześnie na wniosek centralnej komi- 
sji kmtroli postanowiono przeprowadzić decho- 
dzenie celem wszezęcia procesu sądowego prze- 
ciwko Trockiemu, który zdaniem kół sowiec- 
kich. wszelł w porozum'enie z ugrupowaniami 
socjaldemokratycznemi, należącemi do Tlgiei 
międzynarodówki, zwłaszcza zać z socjałdemo 
kracią niemiecką. 


zamarzł 


Lekarze zakopiańscy | 
a p. Boy Zeleński, 


W związku z notatką w „Głosie Narodu” 
z dnia 14 bm. pod, tytuiem „Lekarze zakopiań- 
scy z hołdem dla Boya-Żeleńskiego przysyła 
ja Dam z Zakiopanego następujące uwagi: 

Pewna grupa miodych lekarzy w Zakopa 
rem wszczęła akcję celem wyrażenia hołdu dla 
Boya-Żeleńskiego za jego walkę z „wstecznie 
twem“. Młodzi ci panowie, spodziewając się 
sukcesu, wystąpdii na ostatniem zebraniu TO- 
warzystwa Lekarzy w Zakopanem z odpowie- 
dmią rezolucją pod adresem mistrza Boya. Dla 
dodania sobie odwagi sprowadzili ci młodźi pro 
jektodawcy z Warszawy na pomet Dra Rubin- 
rauta, współpracownika Boya w pierwszej po 
radni „świadomego macierzyństwa” 

Na szczęście znalazło się na owem zebraniu 
dwóch lekarzy dr., Cz., Z. i dr. F. L., którzy 
mieli odwagę oprzeć się tej calej niepoważnej 
akcji i trzymajac się paragrafów statutu, zdoła 
li wniosek obalić. 

Zrzedły miny inicjatorów. A chcąc przecież 
w jakiś sposób powetować poniesioną klęskę, 
na prywatnem zebraniu ułożony akt hołdowni- 
czy podtrzymali a jeden z nich, roentgenslog 
z zapałem objeżdżał własnem autem 40 owych 
rycerzy-bojowników boyszewizmu, prosząc o 
podpisy. 

Nie podpisało listu hołdowmicząęgo Towarzy 
stwo Lekarzy, jako takie, i nie podpisała część 
lekarzy; tem większa ich zasługa, że otwarcie 
wystąpili i mocno stanęli na zdrowych zasa- 
dach i przeciwstawili się „boyowcom”* a chs36- 
by jeden się tylko oparł, tembardziej zyskałby 
cześć. W każdym razie dobrze się stało, że war 
tość moralna pewnej części lekarzy zakłopiań- 
skich wyszła na jaw. 

Triumf lekarzy, którzy nie podpisali aktu 
hołdowniczego, do p. Boya, leży w tem, że u- 
ratowali resztę lekarzy i Towarzystwo lekarskie 
Zakopanego od kompromitacji. Śmiałym opo- 
nentom wyraża Zakopane cześć, a demoraliza 
torom oburzemie, nietylko Zakopane, ało cała 
zdrowo myśląca część społeczeństwa polskiego. 

Obserwator. 


Lnak czasu — wysprzedaże. 


Wysprzedaże „en masse“, t. zw. wysprze- 
daże okazyjne, nie miały nigdy takiego po- 
wodzenia, jak teraz, w wielkich miastach. 
Wielkie magazyny w rodzaju paryskiej „Sa- 
maritaine", „Lafayette“, berlińskiego „Tie 
tza“, „Kardorfa”, „Wertheima', czy londyń- 
skiego „Piccadilly“ — rzucają w momencie 
dogodnym, w końcu miesiąca, setki tysięcy 
najrozmaitszych towarów, fabrykatów na la- 
dẹ sprzedażną, na wystawę, aby niską ceną 
zachęcić publiczność do kupna. Im kryzys 
daje się bardziej we znaki, im obniżki pen- 
syj, zarobków są większe — tem silniej działa 
na kupujących argument taniości, wyraz ma- 
giczny — okazja! 

W magazynach berlińskich można np. ku- 
pić parę bucików na wysprzedaży za cenę 
3 marek 25 fenigów (oszczędność 6 m. 75 f.). 
Mało jest takich, którzyby się oparli sugestji 
zniżki, kupują, ciesząc się, że oszczędzają 
w tych ciężkich czasach. Inna rzecz. iż tak 
tanio nabyte buciki rozłażą się po dwóch ty- 
godniach. Za psie pieniadze można nabyć 
moc rozmaitych rzeczy, potrzebnych i niepo 
trzebnych, tysiące faramuszek i „brica brac”, 
które produkuje masowo przemysł. Za małą 
sumę kupuje się dużo i tanio. To najważe 
niejsze — z punktu widzenia obu stron, ku- 
pującego i sprzedającego. 


Wielkie magazyny pozbywają się co pe- 
wien czas dzięki wysprzedażom sporej ilości 
towarów, zalegających półki i składy od 
dłuższego czasu, mmobilizują w kasach więk- 
sze ilości pożądanej gotówki. Prasa i przed- 
siębiorstwa reklamowe zarabiają sporo na 
akcji wysprzedażowej, eałe kolumny wielkich 
dzienników wypełniają olbrzymie ogłoszenia 
i wykazy cen. Dostawcy magazynów = fabry- 
ki, otrzymują wreszcie część należności za 
dostarczone dawno towary. W ten sposób ku- 
lejaca w czasie kryzysu cyrkulacja pieniądza, 
konsumeja i produkcja otrzymują dzięki wy- 
sprzedażom masowym sporadyczny zastrzyk 
energji i siły ożywczej. 

:000 :—— 


ł e 

y umysłowej. 
lepszym wypoczynkiem dla przemęczonego 
mózgu i wzroku. 

Przechadzka czy leżenie przez kilkanaście 
minut zapewniają jednak chwiłowy tylko wy- 
poczynek przemęczonemu pracą mózgowi. 
Odpoczynkiem kardynałnym jest kilkogodzin- 
ny mocny sen, któremu towarzyszy rodzaj 
odrętwienia mózgu i ośrodków nerwowych, 
służących do przyjmowania wrażeń. Ten stan 
odrętwienia i bezruchu jest najlepszem zao- 
szczędzeniem pracy wszystkich naszych na- 
rządów. Pozbawią on nas, coprawda, jednej 
trzecioj życia czynnego i świadomego, jest 
jednak dla zachowania naszej energji żywot- 
‘nej i sprawności tak samo niezbędny, jak 
w życiu natury niezbędna jest noc i zima. 


Czas trwania snu jest rozmaity. Pracujący 
umysłowo zdrowi ludzie dorośli powinni sy- 
piać od 7 do 9 godzin na dobę, Ludzie wy- 
czerpani pracą czy chorobą potrzebują wię- 
cej snu, aniżeli zdrowi, silni i niepracujący 
nadmiernie. Racjonalna higjena snu wymaga 
pokoju sypialnego obszernego, możliwie naj- 
lepiej przewietrzanego, cichego, niezbyt sil- 
nie ogrzanego, pościelf nie nazbyt miękkiej 
(najlepsze są materace i poduszki wysłane 


pierzyn, ani piernatów, niepotrzebnie prze- 
grzewających ciało. Unikać naciągania koł- 
dry na głowę, aby nie tamować nieustannego 
dopływu świeżego powietrza. Ważną też jest 
pora snu. Przyjmując jako przeciętne dla do- 
rosłego pracownika umysłowego 8-godzinne 
trwanie snu nocnego, umieścić je należy w 
godzinach: od 10 wieczór do 6 rano, względ- 
nie od 11 — do 7, nigdy zaś w godzinach 
rozpoczynających się po północy. 

Mówiąc o higjenie pracy, podkreślić nałe- 
ży kardynalny jej nakaz: odpowiednie oszczę- 
dzanie wzroku, polegające na właściwem 
ustosunkowaniu oka do źródła światła, zaró- 
wno dziennego, jak sztucznego. Nie powinno 
ono ani razić wzroku, jako zbyt silne i ja- 
skrawe, ani, jako zbyt słabe, wymagać nad- 
miernego naiężania oczu przy pracy. Światło 
sztuczne nie powinno migotać, najlepiej też 
osłaniać lampy daszkami, czy ciemnikami 
z niebieskiego lub zielonego jedwabiu, aby 
światło nie oślepiało oczu, padając wylącznie 
na przedmiot czy na pole dokonywanej pracy. 
Lampę, względnie miejsce pracy w stosunku 
do okna dającego światło, ustawić tak, aby 
światło padało z lewej strony, umieszczone 
niezbyt wysoko. Dr S. C. 


skich. Wśród wierzycieli figurują firmy: A. E. 
G, Krup A, G., Brovn-Bovery, zakłady Borsi- 
ga i in. Jak wiadomo zakłady Azotowe w Wał 
brzychu należą do koncernu przedsiębiorstw 
przemysłowych ks. ks. Pszozyńskich na Śląsku 
niemieckim. 

X 

JESZCZE JEDEN SOBÓR PRZEMIENIONY 
NA MUZEUM. Władze komunistyczne przeka- 
zały orgamizacjom ateistycznym gmach soboru 
kazańskiego w Leningradzie na urzadzenie wie! 
kiego muzeum smntyreligijnego. W rganizacji 
muzeum biorą m. in. udział czlonkowie Aka- 
demii Nak. 

CZY WIECIE, ŻE.. W Ameryce kobiety 
pracują w wielu gałęziach przemysłu, han- 
dlu, tak, iż ogółem naliczono 575 zawodów, | 
które są dostępne dla kobiet. — W Niemczech 
uniwersytety są przeludnione, a zwłaszcza 
wydziały prawnicze, które wydają corocznie ' 
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Xiteratura. teatr, kiro. 
Nowy dramat Antoniego Waśkowskiego 


kino. | 
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Kraków kulturalny jest jeszcze pod uro- 
| 
| 


| 


kiem wieczoru poczyj Antoniego Waśkow- 
skiego, kiedy to najwybitniejsi artyści teatru 
im. Słowackiego cdiworzyli potężne sceny 
z pięcioaktowego historycznego dramatu jego 
p. t „Makryna” — a oto dowiadujemy sie, że 
obecnie ukazał się drukiem nowy dramat te- 
go krakowskiego poety pod tytułem „Szeła* 
(wyd. Tow. Św. Michała Archaniola w Miej- 
scu Piastowem). Jest to utwór sceniczny w 8 
odsłonach,  przedstawiających historyczna, 
okropnej pamięci postać przywódcy chłopów 
w rcku 1846. W utworze iym widzimy steni- 
czny skrót rzezi galicyjskiej i głęboki dramat 
sumienia. O nowym dramacie A. Waśkow- 
skiego zamieścimy niebawem obszerną re 
cenzję. 

Przy tej okazji przypomnieć należy wielo- 
łetnią tradycję literacka Antoniego Waśkow- 
skiego, który ma już za sobą cztery okazałe 
tomy liryków, dwa dramaty historyczne 
(„Makryna* i „Kapłanka”), szereg rapsodów 
bohaterskich, pisanych oktawa (Zawisza 
Czarny”, „Bolesław Chrobry“, „Warneńczyk* 
i in.), oraz epos („Legenda ks. I.) dotyka- 
jące ostrzem ironji współczesnego życia lite- 
rackiego. Jeden z młodzieńczych dramatów 
Waśkowskiego wystawił przed laty polski 
teatr w Kijowie. 

Kraków kulturalny oczekuje obecnie od 
teatru swojego realizacji scenicznej dramatów 
Waśkowskiego. 


_50-lecie „Przegiądu Pedagogicznego" 


Tygodnik „Przegląd Pedagogieczny* organ 
Tow. Nauczycieli Szkół średnich i wyższych (T. 
N. S. W.) abchodzi w tym roku 50-lecie swego 
, dstmienia. Jupoileuszowi temu obecna Redak- 
cja poświęciła swój pierwszy tegoroczny numer. 
„Przegląd Pedagogiczny” został założony w TO- 
ku 1882 przez Eugenjusza Babiiskiego, nauczy- 
aiela gimnazjalnego w Warszawie w czasie naj 
wiekszego ucisku, kiedy to satrapa warszaw- 
skim był Hurko, a kuratorem tamtejszego okrę 
gu naukowego Apuchtin. Obok galicyjskiej 
„Szkoly? „Rocznika Pedagogicznego" później 
powstałego „Muzeum” i „Nowych torów“ był 
„Przegląd Pedagogiczny“ przez te 50 lat kuźni 
cą myśli pedagogicznej polskiej. W roku 1905 
po założeniu Stowarzyszenia Nauczycielstwa 
Polskiego został jego organem i po zjednocz+ 
miu się Stowarzyszenia z galicyjskim Tow. Nau 
czycieli Szkół wyższych został głównym orga- 
nem Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych. 

W numerze pierwszym 51-g) rocznika maj- 
dujemy wspomnienia z tych odległych czasów 
walki narodu polskiego o niepodległość ducha 
oraz zakładania zrębów pod budowę szkolnie- 
twa narodowego już w pierwszym okresie woj- 
my į potem w dobie odradzającej się Ojczyzny. 
Wspomnienia te wyszły z pod pióra członka 
honorowego TNSW. prof, K. Króla; dyrektora 
K. Kujawskiego; prof. uniwersytetu warszanw- 
skiego dr. B. Nawroczyńskiego i obecnego H- 
Gallego a także Przyjaciół i Współpracowników 
pisma — honorowego profesora uniwersytetu 
warszawskiego A. A. Kryńskiego, dyroktnm W. 
Górskiego, członka honorowego TNSW.; prof. 
uniwersytetu warszawskiego S. D'cksteina; p. 
Izy Rzepeckiei-Moszczeńskiej i prof. uniwersy” 
tetu warszawskiero dr. St. Szobera. 


Konkurs amerykański na pracę o Polsce 


Uniwersytet w Waszyngtonie rozpisał kon- 
kurs na momografję o Polsce współczesnej. 
Konkurs ten pozostaje w związku z zapisem 
majora armji amerykańskiej Thomasa Mac 
Donalda, który ustanowił na tym uniwer.ytecie 
specjalną fundację. 

W związku z tem uniwersytet waszyngtoń- 
ški zamówił w Polskiej Mennicy Państwowej 
kilka medali srebrnych z podobizną Kazimie- 
rza Pułaskiego, które przynane będą. jako na- 
grody, uczestnikom konkursu. 


Zmierzch filmu amerycańskiego. 


Sytuacja w umerykaiskhiu przemyśle filmo- 
wym nie przedstawia się zbyt różowo. Liczba 
kinoteatrów zmniejszyła się w roku 1931 do 17 
tysięcy, wówczas, gdy w roku 1020 było `ch 
21.000. Aby zwiększyć frekwencję w kinach, ob 
miżono znacznie ceny biletów. Jednocześnie ob- 
niżono też gaże aktorów, reżyserów i gwiazilo- 
rów. Suma 24 mijony dolarów, którą wydatiko- 
wano na ten cel w roku 1931. zostanie zmniej 
szona do 18 miljonów w roku 1932. W tej sa- 
mej wysokości pozostały tylko wydatkj na te- 
klamo prasową, która uważana jest za niezbę- 
dną dla podtrzymania frekwencji. 

—— m (0 — — 

SIENKIEWICZ PO SERBSKU. W KB alogrók 

dzie wyszedł z druku pierwszy tom powieści 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 20-20 stycznia 1932. 


PWN 
Podwójny program 


Qd poniedziałku 
8 stycznia b. r. 


W Kinotezirze 


SWIT“ 


1 TĘ 
, . 
Nó, dikira zwierza | Walka o di 
g aika 0 diament 
i AURIE IWIGI 
A 
Simba 
Film w którym aktorami e4 zwierzęta. 
rozkoszujące się swotą swoboda, wolao- 
s0ią i walka o życie. Wielka ekspedycia 
web Afryki na'śmielszych pódrazn:* j 
ków świata Marcina i Osy JOHNSON. 


Doskonały film sensacyiny. 
W głównej roli 


TOM TYLER 


Program 2-godzinny! 


1 — 
. -= 


Program 2-godzinny! 


Wspaniala ilustracja orkiestry salonowej 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 


Ceny miejsc ed 59 gr do 2 Zł. — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików 
ATONA A MEE L X PASTY TM) KALTE IC ZTPE AX. SRT ONY? U. DE EO 1 


WIELKI SUKCES SZTUKI FRANCUSKIEJ G kuaiture bałkańską 
j . 


w LONDYNIE. Wystawa sztuki francuskiej 
W sofijskiem piśmie „Literaturen glas’ 


w Londynie cieszy się olbrzymem powo z0- ] 
s A : | 
zło ją około 70.000 osób, Praca teauenka CBlosil serbski poeta Rado Dralnac menifest 
podaj:, że sukces tej wystawy przewyższa zain do Bułgarów, Greków, Rumunów i Jugosłe- 
teresowanie wystawa perską i holendersko- 3% wzywający do przeciwstawienia Zache- 
flamandzka. dowi kultury bałkańskiej. Uważa on, że naro. 

. dy i państwa hałkańskio są rolnicze. gdy Za: 

Z kin krakowskich. i chód jest przemysłowy, że wytwarzanie Tos 

APOLLO: „Kowgres tańczy”, Produkcja om Pl, a abe pon 
Eryka Pommera. Reżyser: E. Charel. W rœ Y° zadapidne NY agemen, do pan 3 
lach głównych: Liljana Harvey, Lil Dagower, = takiej, z „górska krówka ma = ZNA 
H. Garat, Armand Bernard i Pierre Magnier. | ace na ameh i Zeppelin itd. 

Filmy produkcji Pommera cieszą się usta-' Alo — manifest nie podał sposobów reali- 
lo opinią v świecie kinematograficznym, Zowania tej myśli. Na Bałkanach Skrzyżowalo 
gdyż cechuje je kulturalna stylizacja 1 wdzięk, Się i zeementowało wiele kultur: antyczua 
właściwy nieliczoym reżyserom i to przeważ.,gredka, rzymska, bizantyjska, nowogrecka, tu 
nie europejskim, jak np. Lubitech, Rene Clair, recka, rumuńska i słowiańska, a każda ma 
1 in. swe włuściwości silne. Jakże stworzyć amał- 
Trość filmu pt. „Kongres tańczy“ jest lek-! gam, obejmujący choóby dzisiejsze: liryzm + 
ka i krotochwilna, z dużą domieszką satyry | sgraryzm słowiański z orjentalnem marzeniem 
na stosunki pamujące podczas kongresu wie.! ! mistyqyzmem, greckim tradycjonałizmem i 
dońskiego. Chwilami niewątpliwie zbyt frywo! rumuńską sensikititą aby otrzymać  bałkań- 
ma, dlatago film jest niedozwolony dla młodzie <ką kulturę — uniwersalną na Bałkanach? | 
ży, ale przedewszystkiem zabawna i ujęta wi Lułgarskio głosy są realniejsze. Powiadają: 
oprawę inscenizacyjną najlepszego gaiumku, — | Pracujmy nad kulturałnem zbliżmiem poszcze 
Rozśpiewana i pełna melodyjnego ruchu, tehną gólnych narodów kałkańskich, naprzód oczy- 
ca wesołością, do jakiej pobudza lekiia wine, wiście narodów pokrewnych, a dopiero w dre 
komedja ta nie posiada jednak tych cech ope gim etapie narodów wszystkich na Bałkanach. 
retki, które kłócą się z dynamiką kina i raża Szczegółowo realnie pokazuje tę pracą dyrek- 
nas na ekranie, Dominuje w tym dźwiękowcu , tor sofijskiego teatrı Sagaev, przez przedsta. 
śpiew, lecz nie w konwencjonalnym, nielogic» | wienia teatralne w przekładach i oryginałach 
nym. operetkowym charakterze, ani też w po- 1a scenach narodowych bałkańskich. 
staci popisu wokalnego. Piosenka przewija się 
mimochodem, samorzutnie, zgodnie z fanta- 4 
stycznym nieco stylem, nadanym Wiedniowi, | Ruch wydawniczy. 
jako rozśpiewanemu miastu. Gdy więc boba- Nr. 3-ci „BLUSZCZU rozpoczyna artykuł 
tenka filmu, z piosenką na ustach, przejeżdża w | M, Bemisłuwskiej pt. „Sieroty po żyjących To- 
powozie przez miasto *i podmiejskie okolice | Jzicach", rozpatrujący bolesną sprawę wycho 
wtórują jej mijani po drodze przechodnie, TA | wywania dzieci rodziców rozwiedzionych. — 
właśnie uroczą panorama stanowi niejako | yy artykule „Prawo do słońca* H. Horwatt. 
szczytowy wyraz nastroju całego filmu, a na. | pojajc barwna sylwetkę ostatniej laureatki No 
strojowi temu niepodobna się oprzeć. Przes jj, — Jane Addams. J. Krawczyńska zazna- 
dwie godziny przebywamy w jalkim$ zaczato | jamia czytelniczki ze znaczeniem paktu o nie. 
wanym świecie, w którym puste krzesła va! agresji w rozumowanym artykule pt. .Utrwa- 
sali kongresowej przytakują chytremu Motter- jęn;ę pokoju na granicy wschodniej". Dalszy 
nichowi, podtrzymującemu wyrok na NApo- | cjąg świetnej noweli P. Gojawiczyńskiej p. t. 
leona... „Powszedni dzień“, powieści Leszczyńskiej-Mit 

Nadmienić przytem należy. że z bogatego | tejstacdt pt. „Bratowa z kaharetu”, poezja Iar- 
materjału historycznego, niesławnej dla uas] gwika Fryde pt. „Jest noc”, piękny fragment 
pamięci. Kongresu wiedeńskiego 1815 r. „WY” | „Paryskiej Sofjówki* A. Wyleżyńskiej p. t. 
brano naogół dribrze, zręcznie i pomysłowo”— |, $mierć czcigodnego pana Joachima", recenzja 
jak pisze na marginesie tego filmu, znany li-|z „Drugiego imienia miłości" i zajmujące ak- 
terat i essayista, St. Wasylewski — i dodaje, | tualja wypełniają dział literacki. W dziale 
że „muzyczka współczesnych ogródków wie- | praktycznym mamy fachowe artykuły, a mis- 
deńskich mile dofasonowana. łazi potem cale | pomicie: „Pani zbyt podejrzewa i zbyt ER. 
mi tygodniami za człowiekiem. I wszyscy SĄ | rza służącej* J. Misiowicza, „Kużnice* Elżbia 
zadowoleni. Widzowie z lóż i z ostatniego | ty Kiewnanskiej. „Szczęście w kwiatach i szczę 
rzędu. Nie tylko tak być mogło, jak nam wy- | ście do kwiatów“ W. Dobrzańskiej, „Miód“ —. 
świetlają i nagrywają. ale nawet było!” Zofji Skąpskiej, oraz przepisy gospodarskie.—. 

UCIECHA: „Obcym wolno całować”, Wy- wW „Naszej Mównicy“ życiowy głos czytelnicz. 
twórmia: Metro G. M. Reżyser. George Fitz. | ki na temat „Dzieci by jadły, gdyby matka 
mauritze. W rolach głównych: Norma Shearer, chciały”. 

R. Montgomery i Neil Hamilton. 

Pod banalnym tytułem tego filmu kyjo się 
typowa .komedja* życia współczesnej Amery- 
kanki, która chętnie flirtuje z mężnzyznamt 
nie chcąc jednak żadnemu z nich ofiarować Po raz pierwszy w dziejach Stanów Zjednoczo- 
swego serca i ręki. Środowisko. w jakiem OBr1 nych zdarzyło się, że na ławach jego zasiądzie 
ca się ta młoda osóbka, nie przywsi jej an! | senator-kobieta. W miejscowości  Little-Rock 
moralnego oparcia. avi żadnych  poważny”*h | y stanie Arkanzas została wybrana przy wybo- 
zasad życiowych. Z znaczpą więc pobłażliwo- | rach uznpełniających miss Carway, jako senar 
ścią patrzymy na ten prymitywizm avy torka z ram'enia partji demokratycznej. 
żeńskiej młodzieży amerykanskiej praokonan’ 100-A ROCZNICA PAPIEROSA. Papieros 
że reżyser umyślnie przejaskrawił nieco mane | „pchodzi obecnie setną rocznicę swego powsta- 
wszystkim fakty, by w ten sposób ośmieszyć 
t zw. „małżeństwa na prótę*. Nie był jednak 
w finale konsekwentny. zmuszony do „.pomyć! 
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zeczy ciekawe. 
KOBIETY W SENACIE AMERYKAŃSKIM 


stał w roku 1830 podczas zdobywania przez woj 
Ń w i ; ska egipskie miasta Akka. Po zdobycin miasta 
nego zakończenia szablanowani wvmogamt zyajeziono spore zapasy tytoniu, ale ani jednej 
publ czności... naturalnie tylko sa - faiki, Wówczas żoinierze skręcali z papieru tu- 
film ten. mimo wszystko, nie jest odpowied: | z; w których znajdował się tytan. 

dia młedzioży. Nie przeszkadza ro. jedna | CZY JUŻ PAN KUPIŁ „ZŁOTE CEGIEŁ- 
stwiendzeniw rzeczywistości. że Kreująca NE-| kro Tak lrmmi codzienne pytanie w Paryżu. 


gl vż 


. ++ | ANo . 24 py]: ny sb: SPY m: . . + 
Sienkiewicza „Potop“ w tlumacz nn seroskien wdzięczuą rolę bohaterki tego obrazu. RY li to nietylko w kolach finansowych. ale nawet 
. a E orne `S 4, r ies artvstk 'wsokiei klasy k 4 : 5 z PEI P PH 
pióra znanego literata j tłumacza dzieł htera- | Norma Shearer jest artystką wysokiej EL |» sferach Średnio zamożnych, rszędzie. gdzie 
tury polekiej p- prof. Laze Kneżevica. Nast ile Precyzyjna. skąpa w wyrazie. zwartą w shi. | zbierają sią Judzie, posiadający oszczędności. 
tomy bedą wydane w czasie najbliższym. Czy- | a mzytem nowoczesna W każdym eslu ; noszą | „Złote cegiełki to popułarna już we Francji 


telnicy jugosłowiańscy wykazują coraz większe 
zainteresowanie literaturą polską. Poprzednio 
np. wydawnictwa są już na wyczerpaniu. 


ca najmodniejsze toalety z wdziękiem. rzadko nazwa sztabek złota, w których staraią się ulo 
widzianym na ekranie. (A.) kować swe oszczędności wszyscy, którzy dba- 
———090——— ja o pewne jutro. 
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nia. Podobna zwyczaj skręcania pamierosa pow 


Mr. 19. 


Wielki turniej hokejowy 
pod Tatrami. 


Zakopane, 18 stycznia 1982. 

Wdniach 16, 17 i 18 etycznia odbyły się 
na małym stadjonie bardzo ciekawe rozgryw- 
ki hokejowe cztsrech drużyn polskich: AZS., 
z Warszawy, Sokoła i Makkabi z Krakowa 
oraz Tow. Łyżwiarskiego Śląskiego, Zawody 
odbywały się przy tłumnym udziale publiczno 
ści, biorącej żywy udział w grze. W piatek 
rozegrano mecz: Sokół-—Śląskie Tow. Łyżwiar 
skie z wynikiem 6:2 na korzyść Sokoła, oraz 
AZS—Makkabi zakończony  zwycię: 
stwem AZS. 3:0. W sobotę odbyły się rozgryw 
ki Sokół--Makkabi z wynikiem 3:1 na korzyść 
Sokoła oraz AZS.—Śląsk z wynikiem remiso- 
wym 1:1 po zaciętej walce, W niedzielę grał 
Śląsk z Makkabi z wynikiem remisowym 1:1 
oraz najciekawszy finał AZS.—Sokół też roze- 
grany remisowo: 0:0. 

Zwycięski Sokół zdobył dwukrotnie w ogól- 
nej klasyfikacji I miejsec. co jest wielkim trum 
fom nad mistrzowską drużyną Warszawy. Dra- 
gie miejsce zajął AZS., trzecie Śląsk, ostatnie 
Makkabi. “ ) 

W przerwach między poszczególnemi tercja. 
mi adhywały się codzień popisy jazdy figuro- 
wej wubienicy Zakopanego uroczej Uli Schwa“ 
rzównej oraz jej znakomitego partnera Wolł- 
ganga Fechnera z Berlina, — witamych :tale 
burzą oklasków. Znakomicie utrzymany tor 
łyżwiarski i cudowna mroźna pogoda sprzyjały 
nadzwyczajnie trzydniowej imprezie. Zawody 
hokejowe odbywały się po raz drugi dopiero 
na nowym stadjonie. pierwsze rozegrano w To- 
ku zeszłym w lutym. Jest to zatem nowość 
w Zakoranem. rozwijająca się znakomicie dzię 
ki odpowiednim urządzeniom nowego stadjonu, 
Tłumy publiczności podziwialy nadzwyczajna 
zwinność zawodników w jeździe į szalone tęn 
po. w jakicm przeganiali się į wydzierali sobie 
krążek. WVaworytami publiczności byli Sokół 
krakowski i Tow. Ślaskie, ci drudzy zwłasz za 
grali nadzwyczaj ofiarnie. 

W najbliższej przyszłości odbędzie się amo- 
cjonujący bieg zjazdowy narciarski, a gadaja- 
cy dziś gesty śnieg Ściele mu już doskonałą. 
trasę. Zainteresowanie imprezami spartowemi 
stale wzrasta i rozszerza się nawet na 'udzi, 
zupełnie dotychczas obolętnych. Bo też cie’ 
kawe są i rozmaite a tłem ich  niezmiemna 
w swej piekności Tatry. 

Maria Sandoz. 


fport. 


Komunikat śniegowy dla narciarzy. 


Stan pogody: w Tatrach, na Podhalu i w 
Beskidach 'przoważmie pochmurno, miejscami 
padał śnieg. Temperatura o godz. T wynosiła: 
w Zakopanem + 1 st. na hali Gasienicowej 
—2 w Wilo —3, w Krynicy —$. 

Stan miegu: Wisła śnieg, miejscami krupa 
na powierzchni. Rabka — śnieg 6 omt., śnieg 
wilgotny. Szczawnica — śniegu 20 cmt., Śnieg 
puezysty. Żegestów — śnieg suchy. zmarznią. 
ty, 28 ctm. W Krymicy — śnieg 37 ctm. Na 
Podhalu: Zakopane — 18 otm., śnieg wilgot- 
ny. W Tatrach — Łysa Polana 37 ctm., Mor- 
skie Oko — 53 ctm. — gips. Hala Gąsten- 
cowa — 72 »tm., śnieg wilgotny. 


prasa o alerze Nurmi-Petkiewicz. 


Sztokholmski „Sozial-Demokraten" omawia 
w sposób rewelacyjny aferę Potkiewicz-Nur- 
mi, dowodząc, że Nurmi został wreszcie zde- 
maskowany jako najlepiej w świecie płatny 
zawodowiec. 

Prasa fińska niezbyt silnie angażuje się w 
obronie Nurmiego, wątpi jednak. aby Petkie. 
wicz był w posiadaniu jakichkolwiek dowo- 
dów z podpisem Nurmieęgo, któreby mogły 
kompromitować najlepszego biegacza świata. 


————5——>— 


DOSKONALY WYNIK  NEHRINGOWEJ 
W ENGELBERGU. W pierwszym dniu zawo- 
dów w Engelbergu. łyżwiarka polska, Nehrin 
gowa. startowała na 500 metrów. W biegu 
tym Nehringowa osiągnęła doskonały czae — 
59 'sekumd. 

JESZCZE ZWYCIĘSTWO OTTAWY. Ka. 
madyjska drużyna Ottawa pokomała w Davos 
miejecowy E. H. E. w stosunku 8:1. 

SONJA HENIE I KAROL SCHAEFER 
MISTRZAMI EUROPY W ŁYŻWIARSTWIE 
FIGUROWEM. W Paryżu odbyły się międry- 
narodowe zawody w łyżwiarstwie figurowem 
o mistrzostwa Europy. 

W konkurencji pań tytuł mistrzowski po- 
nownie zdobyła słynna łyżwiarka norweska. 
Sonja Henie, przed austrjaczką Fritzi Burger. 
Mistrzyni Austrji, Hilda Hołovsky, sklasyfiko- 


wała się dopiero na cwwartem miejo. 
W konkurencji panów pi miejsce 
zajął Austrjak, Karol Schaefer prred Niem- 


cem Meyer-Labergo. 


Nr. 10. 


o słychać 


w fKrakomie. 


Kraków, dnia 20-go stycznia 1982. 

Środa 20: św. Sebastjana. 

Czwartek 21: św. Agnieszki. 

Czwartek 21: wsch. słońca 

7.49, zach. o 16.34, 

——— 0o 

PROF. WALTER PREZESEM TOWARZY- 
STWA LEKARSKIEGO. Na posiedzeniu admi- 
nistracyjnem w dmiu 13 bm. wybrano newy za 
rząd "Towarzystwa Lekarskiego "na rok 1932 
w składzie następującym: prezesem został obra 
ny prof. Dr, Fr. Walter, wiceprezesem pułk, Dr. 
X. Maciąg, szkretarzem dorocznym Dr. Henryk 
Reiss. Reszta ozłonków Zarządu pozostała 
w składzie dotychczasowym. Posiedzenie nau- 
kowe "Towarzystwa odbędzie się we środę 20-0 
o 7 wiecz, w sali Towarzystwa ul. Radziwiłłów 
ska 4. 

EGZAMINA PRYWATNE NADZWYCZAJ 
NE w Gimnazjum IV. im. H. Sienkiewicza 
w Krakowie odbędą się w sobotę 28 bm. v g. 
8-ej rano. 


o godz. 


SAMOLOT NA USŁUGACH LIGI ZIELONEJ 


WSTĄŻKI. Wczoraj w godzinach południowych 
ukaza? się nad miastem samolot, z którego roz 
tzucono większą, ilość ulotek. Okazało się, ż2 
tą to ulotki wydane przez „Ligę zielonej wstąż” 
ki“, zawierające hasła bojkotowe w stosunku 
do żydów. 

ZDERZENIE SIĘ SAMOCHODÓW. U zbie 
gu ulic Szewskiej i Jagiellońskiej najechały 
na siebie dwie autodorożki, prowadzone przez 
Maksymiljana Ciepielskiego i Antoniego Ko- 
bele, Oba wozy zostały poważnie uszkodzone. 


Zwłaszcza przy samochodzie qrowadzonym: 
przez Ciepielskiego odpadł błotnik iylny a 


część karoserji uległa zmiażdżeniu. Winę po- 
noszą obaj szoferzy. Wypadku w ludziach nie 
“ było. 

ZMARŁ NAGLE W ŁAŹNI żydowskiej 
przy ul. Paulińskiej — Wolf Moses 0. 45) Ku- 
piec. Lekarz miejski Dr. Sikorski stwierdził 
smierć skutkiem udaru serca i polecił prze- 
wieść zwłoki do kostnicy na cmentarzu Ży- 
dowskim. ; 

WYTRWAŁY WŁAMYWACZ, Do miesz- 
kania Naftalego Rubina przy pl. Woluca 13 
włamał się przed kilku dniami złodziej i skradł 
ubranie marynarkowe wartości 120 zł. W trzy 
dmi pćźmiej opryszek zagościł ponownie m 
mieszkaniu p. Naitalego i skradł mu tym ra- 
zem hudzik niklowy. 

m Om JĄ a ać 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
WIADOMOŚCI POCZTOWE. Z dniem 1-go 

b. m. została wiaczona do miejscowego oktę- 
ei doręczeń urzędu pocztowego ta część przy 
siółków Naweie, Brzosteckie. Klecie i Skurowy 
które na mocy rozporządzenia Rady mini trów 
z dmia 28. IX. 1930 zostały wcielone do gra- 
nie miasta Brzostek — W urzędzie pocztów. 
Rabka 1 w dziale telegraficznym oraz telefo- 
nicmmym w miejsce dotychczasowej służby 
„C“ została zaprowadzona służba w kategorji 
AE. 

„W TUNDRACH I LODOWCACH ALASKI" 
Qto tytuł ostatniego wylsładu Stefana Jarosza, 
który odbędzie się w sali Bolońskizgo o 8-8 
wieczorem we czwartek 21 bm. Niewątpliwie 
podobnie jak dotychczasowe wykłady tak 1 
ostatni spotka się z wielkiom  powcdzeniem, 
z uwagi na doskonał ujecie tematu i wspania 
łe przeźrocza. 

POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATO- 
LOGICZNE (oddział krakowski) urządza wo 
czwartek, 21 bm. o godz. 18.15 w sali wykła” 
dowej kliniki darmatologicznej U. J. (Szpital 
św. Łazarza) zwyczajne posiedzenie naukowe. 

CYKL PROPAGANDOWYCH BEZPŁAT- 
NYCH WIECZORÓW LITERACKICH I MUZY- 
CZNYCH. (Wieczór drugi). Dnia 22 bm. t. j: 
w piątek odbędzie się w sali Bolońskiego. Ry- 
nek Gł. (Pałac Spiski) o 8 godz. wieczorem 
„Wieczór Kolsnd* z udziałem: Marji Chmicl- 
Tryczyńskiej art. opery. oraz chóru „Echo“, 
kwartetu solowego pod kier. dyr. Bol. Wallek- 
Walewskiego. Prelekcje — uwagi ogólne į hi- 
storyczn2 (od wieku XIV—XX) wygłosi p. Po- 
źniak asystent muzykologji Uniw. Jagiell, Bi- 
lety bezpłatne numerowane wcześniej do naby- 
cia w firmie Boloński, Rynek Gł. Pałac Sp'ski. 
Dochód z programów na ochronki T. S. L. dla 
dzieci bezrobotnych, 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Środa 20: „Dziewczyna i hipopotam” (ce- 
my zaniżone). 

Czwartek 21 pupoł.: „Don Pasquale” (ope- 
ra), Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. — 
Gośc wystąpia pp: Ada Sari. T. Szymon% 
wicz, Stef. Romanowski i A. Mazanek, Ceny 
najniższe. — Wieczorem: „X-23“ (ceny zniż.). 

Piątek 22: .Poprostu-truteń" (ceny zniż.). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: 1) „Król dzikich zwierząt” 2) „Wał 
ka o diamenty" (Tom Tyler). A 

WANDA: „Ulani. ułani, chłąpcy malowani 
(w głównych rolach Krukowski, Dymsza, Pogo- 
rzelska). 

ADRIA: „Spragnione Ameryka”. 
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„SLOS NARODU" z dnia 20-go stycznia 1932. 


„BAGATELA: 


KARMELICKA 4. 


-— me 


Dae 


Dziś największa atrakcja całej -Poiski. — Na ekranach 
dwu kinoteatrów dźwiękowych 


, 


WANDA: 


|. GERTRUDY 5. 


Kapitalne arcydzieło niedoścignionego humoru i dowcipu Pierwsza fenomenalna 
100°% mówiona i śpiewana POLSKA KOMEDJA DZWIĘKOWA. 


AN, OLAN CHŁOPCY MALOWANI.. 


W rolach głównych ponierzv polskiego humoru 


Lula Pogorzelska — Kazimierz Krukowski — Adolf Dymsza 


Mieczysław Frenkiel — Władysław Walter — Tadeusz Wesołowski 


Ułami, Ułani... 


Niezrównany komizm sytuacyj! 


k 


Początek seansów w obu kinach równocześnie o godz. 5. 


To huragan nieustannego śmiechu 
To rekord bajecznego dowcipu! 
To niewyczerpane Źródło koazarowych 


„kawałów ! 


Zawrotne tempo akcji! 


*,%10, w dni świąteczne i niedziele o godz. 3, 5, 7, 9'10 


Ceny miejsce w obu kinach jednolite. 


Fryzjer w roli właściciela oszukańczej firmy handi, 


Policja krakowska aresztowała Fardynan- | ków (list przewozowych) kolejowych na wysła- 


da Purysza (l. 54) fryzjera z Krakowa, pof za. 
rzutem rafinowanego oszustwa, Purysz zało- 
żył w r. 1980 w Rzeszowie fikcyjne biuro kan. 
diu mierogacizną pod firmą Kobert Kelier į na 
wiązał korsspondencję z różnemi firmami za. 
granicznemi między innemi z firmą handlu nie- 
rogacizną w Pradze. Zamówiła ona u niego dwa 
wagony nierogacizny a należytość miala 
być wypłaconą przez Bank Legjonistów Cze- 


oc wagony nierogacizny, 

Purysz jeszcze w październiku 1930 r. słał- 
szował wiorniki kolejowe na wysłaną niero- 
gaciznę į na ich podstawie pobrał w Komunal- 
nej Kasie w Rzeszowie 49.000 zł. Oszust został 
obecnie wyśledzony i rozpoznany przez spro- 
wadonych z Rzeszowa świadków — między 
innemi przez portjera hotelu Polonia w Rze- 
szowie do którego to hot:lu nadchodziła kores 


skich w Pradze za pośrednicewem Kasy Komu- | pondeneja handlowa dla firmy Keller. 


nalnej w Rzeszowie — po przedłożenia wtorni. 


KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitop! 
Sommerfeld 


Wielki wybór w instrumenłach używanych. === 
Sklad fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


| 
APOLLO: „Kongres tańczy” (w roli głów- 
nej Liljana Harvey). l 
BAGATELA: „Ułani, ułani, chłopcy malowa 
ni“ (w rolach głównych Krukowski, Dymsza, Po 
gorzelska). i Pha a 
SZTUKA: „Światła wielkiego miasta* (Ch. 
Chaplim). : 
SŁOŃCE: „Kłamstwo Niny Potrówny”. (Bry 
vida Helm w roli głównej). 
> WARSZAWA: „W pogłomi za miljonami”* 
gł. rol. Lucjan Albertimi). A 
UCIECHA: „Obcym wolno całować". 
——:0:—— 
7 TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś na przedstawieniu po cenach zniżonych 
9-to powtórzenie fwietnoj komedji angielskiej 
pisarki Mary Lucy: .Dziewezyna i bipopo- 
tam”, która dzięki swym wałorom komedjo. 
wym. oryginalnemu ujęciu reżyserskiemu oraz 
koncertowemu wykonaniu zespolu 7 pr. Za 
klicką, Bednarska. Klońską, Fabisiakicm, S> 
wakowskim i Szymańskim na czele, cieszy SIĘ 
sukcesem podobnym zeszłorocznemu powodze 
niu „Roxy. — Jutro po raz 4-ty pełna na- 


(w 


pięcie sztuka Madisa i Bouearda „Ń-287, O 
krywająca w emocjonujący sposób  tajnist 


szpiegostw. Znaczny sukces „X-23° jest nudze 
łem nietylko spółki autorskiej, lecz w rów. 
nym stopni reżysera p. J. Kacbowekiego i wy 
konawców z pp: Jaroszowską, Kostocką, Dro 
hocką, Burnatowiezem, Fabisiakiem, Kaiakow 
skim, Michalskim. Nowakowskim,  Szyman- 
skim, Turskim i Wrońskim na czele. Ceny 2%! 
done. — W piątek powraca na afisz znakomi 
ta satyra naszej wspólczosności: .Ptprostt- 
truteń”, pióra B. Winawera, na przedstawie- 
niu po cenach zniżonych. W próbach ped kie 
makon reżyserskin p. W. Nowakowskiego 
kapitalna komedja doskonałego pisarza francu 
skiego Marchanda „Baltazar“, mająca za soba 
ogromny sukces na scenie Teatru Narodowe: 
go w Warszawi!. 


tw 
e 
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ZAGRANICZNE: — Tóźrster 


E 
Ketykiewiez 
Mustel 
ZAGRANICZNE: 
Bechstetn Hofmann 
Bluthner Qnandt 
Bosendarter Rónisch 
Fhrhar Schweighofer 
Fórster Scholze 
Gareau 


Dogodas raty, 


OPERA NA 10.TEM PRZEDSTAWIENIU 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ PO CENACH 
NAJNIZSZYCH. W czwartek 21 b. m. a godz. 
4.tej popol. opera krakowska wystawi operę 
komiczną G. Donizetti'ego „Dom Pasquale*, 
jedno z najcherakterystyczniejszych i naj- 
wdzięczniejszych arcydzieł swej epoki. Celem 


udostępnienia najszerszym sferom poznania 
tego dzieła, powtórzone ono będzie po raz 


ostatni w bieżącym sezonie w ramach qrzed- 
stawień dla młodzieży szkolnej. Pod reżyserją. 
J. Stępniowskiego i kierunkiem  muzytznym 
dyr. Bol. Wallek.Walewskiego udział biorą w 
tem przedstawienu p. Ada Sari, światowej sła 
wy sopranistka koloraturowa, oraz ulubieńcy 
Śpiewacy pp.: T. Szymonowiez, Stef, Roma- 
nowski j A. Mazanek. 

STEFAN SCHLETCHKORN, znakomity al- 
towiolista polski wystąpi 20 b. m. w sali Bo- 
lońskiego z koncertem solowym. zawieraja- 
tym szereg najcelniejszych dzieł literatury 
altówkowej. Koncert ten wzbudzi zapewne 
zainteresowanie kół muzycznych Krakowa, 
jako, że będzie to pierwsza impreza tego ro- 
dzaju nietylko w Polsce, ale i w Europie, na 
której odegrany zostanie, na zaniedbywanym 
przez długie wieki, a pięknym instrumencie 
normalny program koncertowy. Akompanjo- 
wać będzie p. Jan Hoffman. 


Wezoraj w poludnie jako dzień 'uskiego 
święta Jordann odbyla się na Rynkn krakow 
skim podniosłą uroczystość Święcena wody. 


tw otoczeniu ks, kapelana Kuźmy j Ks 
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hru- 
zeza. a za mimi szedł w szatach Ilturgieznych 
Ks, Prał, Masny, prepozyt Kolegjaty św. Anny 
z Ks. kap. Matz-Marskim. 

Procesja przeszla ul. Wiślną. nastęgnie obok 
strażnicy wojskowej. przy której warta sprezen 
towała broń, į wśród podwójnego szpalsru woj- 
ska ruszyła przed ołtarz polowy, ustawiony na 
podwyższeniu na tle Sukiennic, od strony ul. 
Szewskiej; na środku oltarza widniał ubraz 
przedstawiający chrzest Zbawiciela w rzece Jot 
dan. Obok ołtarza ustawili się przedstawiciele 
władz rządowych, miejskich i wojskowości a 
obok liczne zastępy ludneści ruskiej, Pa Ce- 
remonji poświęcenia wody procesja wróciłą da 
cerkwi, 

Liczni Rusini zamieszkali w Krakowie, czer 
pali do naczyń poświęconą wodę ustawioną 
w kadzi koło ołtarza polowego w Rynku. 


Mandżurja. 


Dzisiaj, tj. we środę o godz. 18-ej w sali 
Polskiego Tow. Geograficznego przy ul. Grodz. 
kiej 1. 64, wygłosi red, M. Babiński odczyt pa 
„Mamdżurja kość niezgody Dalekiego Wscho 
du* Temat prelekcji, bogato ilustrowany z% 
względu na rozgrywające Dalekim 
Wschodzie wypadki, wzbudzi n ewątpliwie ezer 
sze zainteresowanie, 


Lyd, właścicielem „Hurtowni 
Liturgicznej". 

Przy ulicy 27 Grudnia pd 1. 15 w Poznaniu 
istniała od lat firma Gramlewicz, zajmująca 
się handlem materjałami i przyborami kościelna 
mi, Firma ta widocznie popadła w trudności 
finansowe i w końcu ub. roku przeszła w ręce 
„Hurtowni Liturgicznej*, W zawiadomieniach 
o powstaniu tej nowej placówki, rozesłanych 
do interzsantów w Wielkopolsce przezornie omi 
nięto podania nazwiska właściciela, a wymie- 
niono tylko kierowniczkę, p. S. Seredyńską. 
Tymczasem dowiadujemy sę, iż właścicielem 
„Hurtowni Liturgicznej”, której centrala mtaści 
się we Lwowie, jest miejaki Antoni Szancer — 
jak nazwisko, fizjognomja i tak bardzo charak 
terystyczne ukrywanie się za anonimową firmą 
świadczą — żyd, który również interesował 
sle rynkiem śląskim, utrzymując skład konsy- 
gnacyjny w firmie K. Schaefer () w Katowi- 
cach. Jest rzeczą nad wyraz przykrą, że żydow 
ski ełement wciska się mawet do gałęzi handlu 
artykułami poświęconami służbie Bożej. Jest 
to dowodem ezczególnej śmiałości i ezelności 
semickiej. Sprawę tę polecamy uwadze szero- 
kiej publiczności. 


Naiwna służąca i sprytny oszust, 


Marja Wojtdszek służąca, zam, przy ul. Ra- 
kowickiej 37 zawarła znajomość ze Stanisła» 
wem Miśkiewiczem, handlowcem. Po pewnym 
czasie Miśkiewicz zaproponował Wojtaszkównie 
małżeństwo. „Wojtaszkówna chętnie przyjęła 
propozycję i ma Życzenie swego narzeczonego 
wręczyła mu 350 zł. i książeczkę oszczędnościo 
wą na 50 zł. MiSkiewicz wziął pieniądze, podjął 
150 zł. z kasy i ułotnił się co rychlej z Krako- 
wa, pozostawiając zdesperowaną i zawiedzioną 
narzeczoną bez gotówk'. Ofiara sprytnego oszu” 
sta zwróciła się na policję. 


się na 


—— 

REALIZM CHRZEŚCIJAŃSKI WOBEC IDEO 

LOGJI BHELLENISTYCZNYCH U ŚW. IRE- 
F NEUSZA. 

(St. Irónće, ou le réalisme chrétien en face 
des idéologies helleniques). Na powyższy te- 
mat wygłosi Ks. Prof. P. David wykiad pa 
francusku we czwartek 21 b. m. w sali Domma 
Katolickiego /Straszewskiego 185) o godzinie 
7.15 wieczorem. 


Kronika karnawałowa. 


TRADYCYJNE DANCINGI PRAWNIKÓW. 


chlubnie zapisane w życiu towarzyskiem na 
szego miasta odbywać się będą wo wszystkie 
czwartki karnawału począwszy od nia 21-g9 
(21 i 28 km, oraz 4 lutego) w sali. Tow. Technie 
nego ul. Straszewskiego, Zaproszania wydajć 
się w lokalu T-wa Bibljotekj Słuch. Prawa uk 
Jabłonowskich 5. I. p. codziennie od 12 do 1 


DU 


Przy zmianie adresu prosin4 
PT. Prenumeratorów o łazkawó 
podanie dawnego adresu. 


Po odprawieniu jutrzni i sumy w cerkwi św. Fx RER PP. 


Norberta przy ul. Olszewskiego. wyruszyła na 
Rynek procesja. Na czele postępowała nrkie- 
stra 20 pp., za nią kompania honorowa. poczem 
szły bractwa z chorągwiami i feretronami spie 
wając pieśni nabożne. Proczsję prowadził pro- 
boszcz parałji grecko-każol, Ks. Kan. Uruski, 


Zmiana sytuacji — Czy to prawda, żeś 
ustąpił swoje przedsiębiorstwo bnchalorowi, a 
sam obiąleś jago posadę? 

— Tak. mój drogi — niech on teraz łamie 
sobie głowę. 
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Życie śespodarcze. 
Odbieranie koncesyj tytoniowych. 


Na podstawie nowej ustawy o <xprzedaży 
wyrobów tytoniowych. dyrekcja  mosopału 
może w terminie do 30 czerwea br. coinat 
bez wypowiedzenia koncesje na sprzedaż hur- 
tową wyrobów tytoniowych oraz na Sprzeda? 
t, zw. specjalną, a więc w automatach, us 
dworcach kolejowych itd. 

W razie cofnięcia koncesji, dyrekcia me- 
nopdu udzielać bedzie właścicielom qrzedsię. 


interesów; w tym okresie cząsu przedsiębior 


stwo prowadzić może normnalną sprzedaż. Nie, 


sprzedane towary przedsiębiorca 
będzie innej hurtowni. 


Zasiłki dla robotników wracających 
2 Francii, 


W związku ze wzrostem bezrobocia we 
Francji, skutkiem czego wielu zatrudnionych 
tam dotychczas robotników melskich powraca 
do kraju. Urząd Emigracyjny komunikuje, że 
robotnicy ci powinni przed wyjazdem zaopa- 
trzyć się w dowody zwolnienia z pracy. Do 
woły fe zawierać muszą dane datyczace ^. 
kresy czasu, w ciągu którego robotnik był za 
trudniony, ponadto zaś muszą być zalepalizo 
wane przez właściwą władzę lokalną w miej- 
scu pracy, lub też przez właściwy konsulat 
polski. 

Na podstawie tych dokumentów  reeml- 
gramci będą mogli zabiogać o uzyskanie zasił. 
ków z Fumduszu Bezrobocia. 6 


olstępowat 
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DOSTAWY PAŃSTWOWE TYLKO Z SU- 
ROWCÓW KRAJOWYCH. 


Minister spraw wewnętrznych w porozumie 
niu z ministrem przemysłu i handlu wydał wo- 
jewodom zarządzenie, aby instytucje Taństwe 
we i samorządowe, zawierając umowy w Stra 
wie dostaw, zobowiązywały dostawców do wy 
rabiamia dostarczonych przez nich przedmie 
tów z surowców i półfabrykatów krajowych. 

Minister zarządził, aby instytucje państwo- 
we i sumorządowe żądały od dostawców do 
wodów, stwierdzających, że dostarczane przed 
mioty są całkowicie krajowego pochodzenia. 


m m a M 


Geny zboża na giełdzie krakowskiej. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie noto- 
wano we wtorek 19 bm. następujące ceny 
orientacyjne zboża i mąki: 

Pszenica targowa stand. 25.50—-26.00; żyto 
dworskie stand. 25.50—25.75, targowe stand. 
?5.00—25.50; mąka pszenna okr. Krak. gry- 
sikowa 44.00—47.00, 45 proc. 44.00—45 00, 
60 proc. 41.75—42.00; mąka pszenna z mły- 
nów kongresowych 0000 40.00—40.50; mąka 
żytnia okr. Krak. 65 proc. 40.50—41.00; mąka 
żytnia okr. Poznań. 65 proc. 41.50—42.00; pę- 
cak chłopski z workiem 30.00—32.00; siekan- 
ka jęczmienna chłopska 30.00—33.00; kasza 
tatarczana cała 42.00—43.00, łamana 40.00— 
41.00. Tendencja spokojna, dowozy obfite. 


:000: 


Giełda krakowska. 
Kraków (PAT) Giełda: 4 proc. premjowa do 
lurowa 43.—, 3 proc. budowlana 323. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa, (PAT), Giełda. Waluty: 8.9144 
8.9315 8.89%. 

Dewizy: Belgja 124.30 124.61 123.99, Holam 
dja 359.30 360.29 358.40, Londyn 30.90 31.05 
30.75, Niowy Jork 8.917 8.937 8.897. Nowy Jork 
telegr. 8.023 8.943 8.903, Paryż 35.10 35.19 
35.01. Praga 26.4119 26.48 26.35, Szwajcarja 
174.20 174.63 173.77, Berlin pryw.'211.—, Nie- 
jednolita tender.cja. 

KURSA OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 101.— 100.— 100.34. 
Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 83.50, 4 proc. 
inwestycyjna seryjna 89.—, 5 proc. konwersyj- 
ma 40.—, 6 proc. dolarowa 50— 56— 55.14, 
4 proc. dolanowa 43.— 42.3, 7 proc. stabiliza- 
cyjna 538.— 54% 581%. 10 proc. kslejowa 101.— 
8 proc. L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 
=. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.164, Londyn 17.81. Belgja 71.38, 
Włochy 25.63, Hiszpania 43.30 Holandia 206.15 
Berlin 120.70. Sefja B.rl. Praga 15.174. War- 
szawa 57.40, Białogród 9.10. Ateny 6.65, Kon- 
stantymopo! 2.40. Bukareszt 8.05. Helsinki 7.50. 

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 12.39 
8.91. 

Pożyczki polskie 
nowska 54%, stabilizacyjna 
36—, śląska 37.— 


w Nowym Jorku: Ailio- 
R. wamszayska 


+ 


Domena WO PZ EZ Z OCZEK 


ka 


Celem uregulowania nazłacu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


| 


biorstw 6-miesięcznego terminu na likwidaejz . 


„GŁOS NARODU z dnia 20-go styczna 1783. 
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Śtarowiśina 16. 


Od soboty dnia 16 stycznia 1932- 


NORMA SHAERER "em 


Wielkiej Aktorki 


uosobienie piękności, wdzięku i talentu, synna bohaterka filmów miłosnych daje mistrzowski 
koncert gry w wspaniałym komedio-dramacie p. i. 


OBCYM WOLNO CAŁOWAĆ! 


Przepiękny dramat miłosny o kobiecie, która nie chciała podporzadkować się panuiącemu 
konwenansowi. — Temat nawskroś aktualny, niezwykie drastycznie, a zarazem dowcipnie u ęty 
Czy kobieta może zapomnieć o swvch pocałun «ach ? 


Czy kobieia może k''chać równocześnie dwóch mężczyzn ? 


Na te pytania znajdziecie odpowiedź w tym czarującym filmie. ——— Obok Normy Shearer 


występują dwaj znani artyści: 
NEIL HAMILTON ROBERT MONTGOMERY 
znakomity amant filmowy! 


znany z filmu „SZARY DOM* 


Nadto w programie Dwaj znakomici artyści komicy Laure! i Hardy — w świetnej komedii 
„JAKO DZIECI", , oraz najaktualnie;szy tygodnik „Foxa*.— 


Prze:łstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9, w niedziele od godziny 3-ciej popoiudniu, 


Większe odroty zbożem na rynkach światowych. | 


W ubisgłym tygodniu została w Stanach 
Zjednoczonych zapoczątkowana. zakrojona na 
dużą miarę, akeja prasowa, w której wzięli 
udział statystycy i przedstawiciele organizacyj 
handlu zbożem. Celem tej akcji jest udowodnie 
nie, że im bliżej końca roku zbożowego 1931/32 
tem większym popytem cieszyć się będzie psze- 
nica amerykańska. Przeciętne tygodniowe za- 
potrzebowanie krajów importerskich do czaen 
nowych zbiorów ma wynosić 900.000 kwarle- 
rów pszeniey, co pozwoli na likwidację skladów. 
Oczywiście, wobec takich przewidywań uadzieji 
na zwyżkę cen nawet podkreślać nie naieży. 
Wśród argumentów słusznych, z których 
wynika, źe plony tegoroczne są mniejsze, niż 
w roku porzednim i że dwóch głćwnych produ 
centów pszenicy na południowej półkuli. Au- 
stralja lokuje znaczne ilości nowych zborów 
we Wśchodniej Azji i że Rosja mało sprzedaje, 
chociaż posiada na składach w krajach impor 
tujących ponad 1 miljon kwarterów pszenicy, 
są przytaczane argumenty. obliczone na zupeł- 
ną naiwność czytelnika. A więc tłumaczy się 
ogromny wzrost uchwytnych zapasów w Anglj: 
przekonaniem angielskich importerów, że po- 
większy Się tak wydatnie konsumcja, chociaż 
wiadomem jest. że na wzmożenie zakupów wyły 
wa projekt nowej polityki celnej. Pomija się 
zupełnie zubożenie krajów europejskich, ogra- 
niczenie przywozu i tp. 


Wobec takich jaskrawych blędów w rozu- 
mowaniu wybitnych znawców rynku zbożowe- 
go, należy poszukać przyczyny tej jednolitej 
akcji, sięgającej nawet do mało wybrednych 
argumentów. 

Odpowiedź na to zagadnienie dają uam trzy 
fakty: 1) tendencja na zboża przynajmniej od 
dwóch tygodni jest mocna, 2) przed paru mie- 
siącami poprawa cen zbóż doprowadziła do 
tak silnej podaży ze strony farm:rów, że 
w krótkim czasie nastąpiła fantastycznie czytr 
ka baissa. 3) w ciągu ostatniego czasu uchwyt- 
ne zapasy zbóż w Północnej Ameryce wzrastają 
znacznia szybciej, aniżeli w tychżó okresach 
przed rokiem i przed dwoma laty. 

Należy zatem wpoić w farmerów przekona- 
nie, że sytuacja zbożowa bedzi coraz lepszą, 
a więc nie należy spieszyć się z pojawieniem 
na rynku. 

Akcja tego rodzaju mogłaby być pawet po- 
żyteczna, gdyby była mniej jaskrawa i gdyby 
ograniczyła się do argumentów, posiadających 

walory realn3. 

W krajach europejskich nastąpiło wzmoże- 
nie obrotów, zwłaszcza w Anglji Holandji i Bel- 
gji. Również Włochy rozpoczęły większe za- 
kupy. 

Na rynkach krajowych usposobienie nadal 
spokojne. Ceny spadły. 


| 


ENCYKLOPEDIA ZYCIA CODZIENNEGO 


| 

| 

|| „KALENDARZ 

| ALMANACH“ 


GŁOSU NARODU“ 


wszystko dla wszystkich na 304 stronach. 


CENA 2 ZŁOTE 


Czytelnicy. którzy zgłoszą się wprost do naszej Administracji 


w Krakowie, ul. Św. Krzyża 11., 


korzystaią ze zniżonej ceny Zł. 1:50, za egzemplarz broszurowany. 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU. 


Wyciąć i przelać jako druk: 


DosAdministtacjh ZAKSA 49, 202.4 LE me ena dana | mao 
iw,  „Emik+2«. —— Proszę nadesłać ..._._.. egz. Kal. Alman. 
i Należność ZŁ „oaa przekazuję pa P. K. O. NI. mamammiamówene— 
NAZWISBO, gise o e T 
Adres = am i e am | — a - © 


. wonna "TH ni mam u mi mó T 


Nr. 19. 


Wychodźtwo z Polski i powrót 
emigrantów, 


Według ostatnich danych Głównego Urzą. 
du Statystycznego, w ciągu 11 miesięcy ubie 
giego roku wyemigrowało z Polski ogółem __ 
74.565 osób, w tem 63.447 do krajów europej- 
skich, oraz 11.118 do krajów mpozaeuropej- 
skich. 

Z pośród emigrantów, którzy wyjechali do 
krajów Europy, 32.288 wyjechało do Niemiec, 
27.784 do Francji, oraz 3.375 do innych kra 
jów. Do krajów pozaeuropejskich wyemigro~- 
wało: 1.280 osób do Stanów Zjednoczonych 
A. P., 1.255 — do Kanady, 4.158 — do Ar 
gentyny, 1.049 — do Brazylji, 1.218 — do 
Urugwaju, 411 — do innych krajów Amuryki, 
1.477 do Palestyny, oraz 270 osób do innych 
krajów |pozaeuropejskich. 

W tym samym okresie Czasu wróciło do 
Pełski ogółem 67.984 wychodźców, w tem — 
61.386 z krajów europejskich, oraz 6.598 z kra 
jów pozaeuropejskich. 

Z krajów europejskich powróciło da Pol- 
ski: 19.761 wychodźców z Francji, 33.615 
z Niemiec, oraz 8.012 z innych krajów. Z po- 
śród emigrantów. którzy powrócili do Polsk 


z krajów pozaeuropejskich. 940 powróciło ze 
Stanów Zjedmoczo:ych A. P., 1.958 z Kanady, 
2.248 z Argentyny. 142 z Brazylji, 2 z Urug- 
waju. 2 z innych krajów Ameryki. 177 z Pa- 
lestyny. oraz 1.104 z innych krajów pozasu 
ropejskich. 


Programy słacyj radiowych. 


Czwartek 21 stycznia 1932. 

Kraków. Godz. 11.45—11.55 Transmisja 
z Warszawy. 11:50 Sygnał czasu. 12.10—15.15 
Transm. z Warsz. 15.25 „Najnowsze wydaw- 
nietwa” omówi dr. A. Bar. 15.45—16.15 Trans- 
misje z Warsz. 16.20 Francuski z Warsz. 16.40 
Plyty. 17.10—17.35 Dialog z Warsz. 17.35— 
18.50 Koncert z Katowic. 18.50 Rozmaitości. 
19 „Gawędy podhalańskie“ — p. Wł. Dorula. 
19.15—19.25 Transm. z Warsz. 19.25 Program 
na dzień nast. 19.30 Wiadomości sportowe. 
19.35 Plyty. 19.45—20.15 Transmisje z Warsz. 
20.15—21.25 Koncert. Wieczór kolendowy. 
21.25—22.10 Transm. z Warsz. 22.10 Wiado- 
mości kultur. Krakowa. 22.25—22.35 Transm. 
z Warsz. 29.35—24 Retransm. ze= ałacyj zagr. 
24 Hejnał. 

Lwów. Godz. 15.25 Wśród książek: omó- 
wienie osłatnich wydawnietw, 17.35 Koncert 
popoł. Wyk.: p. M. Falkenberg (msopr.) od- 
śpiewa arje operowe i pieśni, akomp. p. T. 
Seredyński. P. Grossberg-Goldmanowa (fort.) 
odegra utwory Beethovena, Brahmsa, Chopi- 
na. P. H. Murczyńska (wioloncz.) przy akomp. 
p. Z. Śniadowskiej wyk. drobne utwory i koim 
pozycje taneczne. 18.35 Rozmowa z „Błękit 
nymi“ w opr. p. H. Górskiej. 18.50 Rozmai. 
tości. 19.30 „Zezem na dawne czasy” wygl. 
pp. St. Sigel i A. Baumgarten. 22.35—24 Mu- 
zyka taneczna z teatru Variete „Bagatela“. 
Transm. na wszystkie stacje P. R. 

Warszawa. Godz. 11.20 Kom. meteor. 11.45 
Przegl. prasy polsk. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
Program na dzień bież. 12.10 Państw. Inst. 


i Met. 12.15 Odczyt roln. p. t. „Jęczmień bro- 


warny“. 12.35 XIII koncert szkolny ż Filh. 
14.45—15.05 Płyty: Orkiestry wiejskie. 15.05 
Kom. gospodarczy. 15.15 Kom. LOPP. 15.25 
„Wśród książek”. 15.45 Komun. dla żeglugi 
i rybaków. 15.50—16.15 Program dla naj- 
młodszych. 16.20 Francuski. 16.40—17.10 Pły- 
ty. 17.10 Dialog o „Strusich piórkach*. 17.35 
do 18.50 Koncert z Katowic. 18.50 Rozmaito- 
ści. 19.15 Skrzynka poczt. roln. 19.25 Program 
na dzień następny. 19.30 Wiadomości sporto- 
we. 19.35—19.45 Płyty: Piosenki w wyk. Da- 


|nilewskiego. 19.45 Dziennik Radjowy. 20 Fe- 


ljeton p. t. „W muzeum kołejowem*. 20.15— 
21.25 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota, N. Grudzińska (śpiew)..21.25 
Audycja pośw. rocznicy powstania stycznio- 
wego. 22.10—22.25 Pieśni z powstania stycz- 
niowego w wyk. Łuczaja (bas-bar.) 22.2% 
Pras. Dz. Radj. 22.30 Państw. Inst. Met, 22.35 
do 24 Muzyka taneczna ze Lwowa. 


Od Administracji. 


Prosimy P T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 
Styczeń. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 


|legających z prenumeratą z go- 
irącem wezwaniem aby zecheiel} 


niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


Nr. 19. 


Budżet Min. Przemysłu i Handlu. 

Warszawa, 19. 1. (PAT) Obrady komisji 
budżetowej Sejmu. Przystapiono dzisiaj do 
obrad nad budżetem ministerstwa przemysłu 
i handlu. 

Referent budżełu pos. Minkowski (BB) 
zaznaczył, że mimo kurczącej się produkcji 
obecny stopień (?) zdrowotności naszej nie 
może wypaść ujemnie, bo siłą nasza jest go- 
spodarcza wszechstronność i zdolność rozwo- 
jowa, zatamowana tylko przesileniem. Jed- 
nym z najważniejszych problemów życia go- 
spodarczego jest bilans handlowy. W ciągu 
roku 1931 tylko raz był bilans ujemny o 0.9 
miljonów zł, we wszystkich innych miesia- 
cach do listopada włącznie mieliśmy nad- 
wyżkę wywozu nad przywozem, która lącznie 
z nieogłoszonemi jeszcze danemi za grudzień 
wyraża się licha 415,000.000 zł. Rolę przemy- 
słu polskiego w eksporcie cechuje pomyślne 
zjawisko, że w wywozie znaczny udzial mają 
wyroby gołowe. 

Należyte i konsekwentne wykorzystanie 
systemu zakazowego staje się aktualnym na- 
kazem zwłaszcza wobec Niemiec, które pozo- 
stają z nami w stanie beztraktatowym, a któ- 
re otaczaja się prolekcjonizmem agrarnym 
i bezwzględna prohibicją. Referent wyraża 
nadzieję, że jeszcze do czasu wejścia w życie 
nowej taryfy celnej dalsze zarządzenia. po- 
dobne do ostatnia wydanych, podwyższą roz- 
miary produkcji należycie chronionej, 

Po tych uwagach referent przystępuje do 


spraw ściśle budżetowych. Dochody minister- | 


stwa przemysłu i handlu preliminowane są 
na 14,145.700 zł, wydatki na 26,500.000. 

O ile chodzi o budowę portu w Gdyni, to 
na dalszą rozbudowę portu preliminowana 
jest kwota 8.889.100 zł. W roku ubiegłym pre- 
liminowano łącznie z suiną pochodżąca z po- 
życzki zapałczanej, 21 miljonów. Jeśli obec- 
nie zadowolono się tak niską kwota, to m. in. 
ze względu na lo, że rachuje sie na wpływ 
resztującego pokrycia pożyczki zapałczunej, 


t. j. 7 miljonów zł. Obie fabryki związków 
azotowych (Chorzów i Mościee) „odgrywają 


wielką rolę w naszej gospodarce, gdyż jesz- 
cze w roku 1929 import saletry do Polski ob- 
ciążał bilans handlowy kwotą 50,000.000 ZŁ 
Dzisiaj jednak rolnietwo nasze nie może uży- 
wać większych iłości sztucznych nawozów. © 

Warszawa, 19 I. (Telef. wł). W dyskusji 
nad budżeten Min. Przemysłu i handlu prze- 
mawiali kolejno. pos. Langier, który poruszył 
kwestje karteli i syndykatów, pos. Wachniuk 
<Ckr.), który poruszył sprawę zakupu materja 
łów opałowych i soli, pos. Rymar (Kl. Nar.). 
który podniósł sprawy żeglugi polskiej j stwier 
dził. że przedsiębiorstwa państwowe brną w 
długi. Monopol tytoniowy ma długu 20 miljo- 
nów zł. 

P. Rymar zaznaczył, że dumping Imoże byt 
traktowany jako przejściowa forma  €kspun- 
zji, a ma dłużezą metę jest absurdem. Przema- 
wiał dalej poseł prof. Rybarski, który pore 
czył sprawę syndrkatu drożdżowego, podno- 
szą, że Ministerstwo dało żelazny list droż. 
dżownikom, że w ciągu 5 lat nie da rikomu 
koncesji (!) na wytwórnię drożdży. 

DŁUG POLSKI WE FRANCJI. 

Warszawa, 19 T. (Tel. wł.). Zadłużenie skar- 
hu „państwa wobec rządu francuskiego na 1 sty 
cznia 1932 roku wymosiło ogółem 2.296.904.516 
franków francuskich. Z tego przypada ma skon 
solidowany dług wojenny: na transzę A. 
1.293.124.365 ma transzę B. 600,325.437 Traw- 
ków, na kredyt relejfowy 235.200 franków, To” 
życzkę zaciągniętą do wysokości 1/4 transzy» 
oprocentowaną na 5 w stosunku rocznym 
226.362.190, na dług plebiscytowy 176.857.323 
franków framcuskich. 


= ZE z Z Z OJ 


So zamknięciu kroniki. 
Kinper na wolności, 


Na zarządzenie władz sądowych został 
wczoraj wypuszczony na wolrość Michał 
Kipper, były sekretarz wydziału lekarskiego 
Uniw Jag., aresztowany w Swoim czasie za 
nadużycia przy przyjmowaniu studentów na 
wydział medyczny Wszechnicy krakowskiej. 
Kipper został zwołniony z więzienia z powo- 
du złego stanu zdrowia. Będzie on odpowia- 
dał z wołnej stopy. 


:0Q0: 
1 ruchu chrześciiańsko-społecznego. 


ZEBRANIE KOŁA STUDJÓW. 

W każdy poniedziałek o godzinie f-mej od 
bywają się wieczory dyskusyjne Koła Studjów 
chrześcijańsko-społecznych. Ostatnio na po 
rządku dziennym był referat „Czy Polską jest 
przeludniona?” (0 wymikach spisu ludności). W 
dyskusji przemawiali p. inż. Adelman, ks. Pi- 
wowarczyk, p. Front, p. Miklasiński, 

ODCZYTY OŚWIATOWE. 


| 
j 


„GLAS NARODU“ z dnia 20-go stycznia 1932. 


Ojciec św. błogosławi Zrzeszeniu polskich pisarzy. 


Warszawa, 19. 1. (Telef. wł) W odpo- 
wiedzi na depeszę przesłana do Ojca Św. 
przez komitet organizacyjny Zjazdu Pisarzy 
Katoliekich nadeszła z Watykanu następująca 
odpowiedź: „Ojciec św. nadsyła blogoslawień- 


|stwo ojcowskie powstającemu zrzeszeniu pol- 


skich pisarzy katolickich, wvrażając życzenie 
nienstraszonej ji wytrwałej pracy nad szrze- 
śliwem urzeczywistnieniem ich wspanialego 
programu”. Podp. kard. Pacelli. 


Katastrofalne skutki oberwania klatki schodowej 


Warszawa, 19. 1. (Telel. wl.) W Radom- 
sku przy ul. Sienkiewiczą 61 do mieszkania 
ciężko chorej Gawłowej wezwano księdza. 
W iym czasie, gdy ksiądz zaopatrywał ehorą 
sw, 


Arcydzieło, które bije na głowę 


Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu’ 
sd r 


Wspanialy romans, młodej wiośnianej miłości pięknej dziewczyny i notężnego cesarza, wa tle życia dworskie- 
go, owianego wylworną pikanterją, szawpańskim dowcipem i humorem orez zgielkiem 
i wojskowych parad! 


LILJANY HARVEY 


Największe kreacje 1 
żywiołowej, kuszącej, pięknej 
wytwornego ulubieńca 


HENRY GARATAR 


prolenónic Się 


W 


Z GENJALNYM C H 
D a o 


Realizacji genjalnych mistrzów reżyserji E. Charrella i Eryka Pommera, 
Wszechświałowa sława tego tilmn świadczy o jego fenomenalnej doskenałości. 


Mimo olbrzymich kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyczajne!, 


Na ogólne żądanie! 
od soboty, 16 bm. 


ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA 


iadebkce oraz w klatee schodowej penad trzy- 
dzieści osób. W pewnej chwili klatka scho- 
dowa załamała się i wszysey W niej zgroma- 
dzeni runeli na kamienną posadzkę, odnosząc 


Sakramentami. zgromadziło się w malej | poważniejsze kontuzje, 


sztuki! 


hulaszczych zahaw 


uroczej 


LIL DAGOVER i w. 


Kinie „Szuka“ 


CHAPLINEM 


z powodu olbrzymiego powodzenia tego fenomenalnego arcydzieła. 


ui KZEIER a ZEM a MRM we Bog 
0 przedłużenie moratorjum Hoovera, 


LAVAL ZWRACA STĘ DO WASZYNGTONU, 


Nowy Jork, 19 stycznia. Słychać, że pre- 
mjer francuski Laval za pośrednictwem am- 
basadora amerykańskiego w Paryżu zwrócił 
się do rządn amerykańskiego z zapyłaniem, 
jak zapatruje się na kwestję przedłużenia 
moratorjum Hoovera. Krok ten — jak z kół 
dobrze poiniormowanych donoszą — stoi w 


związku z memorjałem, jaki Stimson wręczył |zmiany nieprzejednanego 


M s. F; . . s 
wa w kwestji długów wojennyejj musi wyjść 


od Europy. Lara] zaś zawiadomił rząd amc- 
rykański, ze tak długo nie może występować 
z iniejatywą przedłużenia moratorjum, dopó- 
ki nie będzie poinformowany o stanowisku, 
jakie w tej sprawie zajmie rząd amerykański, 
a przedewszystkiem, czy istnieje możliwość 
stanowiska kon- 


ambasadorowi francuskiemu w Waszyngtonie | gresu amerykańskiego wobec redukcji lub 


w kwestji długów wojenych. 
tym Stimson oświadcza. że wszelka iniejaty- 


W memorjale |skreślenia długów wojennych. 


Możliwość odroczenia konferencji 
reparacyjnei, 


Paryż, 19 stycznia. Dzienniki południowe 
przynoszą dziś informację półoficjalnej agen- 
cji lavasa, wedle której istnieje prawdopo- 
bieństwo odroczenia konferencji reparacyj- 
nej. Koła miarodajne Paryża i Londynu do- 
szły bowiem do przekonania, że obeeny okres 
nie jest korzystny dla ostatecznego rozwiąza- 
nia problemu reparacyjnego i długów wojen- 
nych. Sprawa ta miałaby hyć załatwiona do- 
piero po wyborach we Franeji, Niemczech 
i Stanach Zjednoczonych, jakie mają się odbyć 
w roku bieżącym. Chodziłoby obecnie jedynie 
o przedłużenie moratorjum Hoovera dla Nie- 
niec o sześć miesięcy lub o rok. 

Równocześnie państwa dłużnicze, otrzybiu 
jące od Niemiec spłaty reparacyjne, miałyby 
wspólnie zwrócić się do Stanów Zjednoczo- 
uych o odroczenie spłat długów wcjennych na 
takich samych warunkach, W razie zgody 
wszystkich kontrahentów planu Younga, sta- 
łaby się konferencja reparacyjna bezprzed- 


KATASTROFALNY WYBUCH W KOPALNI. 

Nowy Jork, 19 stycznia. W kopalni atracy- 
tu „Pulaski“ Parrot. w stanie Wirginja wy- 
darzył się wczoraj wybuch dynamitu, skutkiem 
czego 7 górników została zabitych i trzech ran- 
nych. 

KRWAWA BÓJKA POLITYCZNA. 

_ Berlin, 19 stycznia. W dzielnicy Reinicken- 
dorf doszło ubiegłej nocy do bójki między ko- 
munistami s narodówymi socjalistami, w toku 
której 2 osoby zostały zabite i 7 odniosło cięż- 
kie rany. Aresztowano 60 osób. 


POCIĄG NAJECHAŁ NA AUTOBUS 


Amsterdam, 19 stycznia. Jak z Batawi do- 
ncszą, w miejscowości Grogel na Jawie naje- 
chat pociąg osobowy na autobus, w którym 
znajdowało się 20 podróżnych. 7 podsćżnych i 
szofer ponieśli Śmierć na miejscu a 12 dalszych 
podróżnych odniosło ciężkie rany. 


HINDUSI GŁOSZĄ BOJKOT. 


Londyn, 19 stycznia, Członkowie kongresu 
imdyjskiego zorganizowali wczoraj akcje boj- 


miotową. Wystarczyłaby wówczas konferencja | kotową, w Lahore ustawiając ochotników pod 


rzeczoznawców, której zadaniem byłoby opra- 
cować program przedłużenia moratorjum. 


Japończycy o bszeięczeństwie 
w Mandżurii. 
Genewa, (PAT) Nota japońska, skierowa- 
pa do sekretarjatu generalnego Ligi Narodów 
zaznacza, że w okresie od 21 do 31 grudnia 


Co środę xdhywają się w domu przy uliey |ub. r. w południowej strefie Wandżurji doko- 


Potockiego 11 odczyty oświatowe z przeźrocza | nano calego szeregu 


napadów zbrojnych, 


mi. Odczyty te cieszą. się wiełkiem powadze- | podczas których 616 osób zostało zabitych, 
niem zwłaszcza wśród robotników. Tematy od- | wiele rannych oraz 220 osób wzięto jako za- 
czytów bierze się z historji, geogratji przyrody, | kładników. W styczniu sytuacja w Mandżurji 
higjeny etc. Dziś — jak zwykle odczyt o go-| pod względem bezpieczeństwa poprawiła się 


dzinie 7-mej. 


znacznie. 


eklepami zagranicznych wyrobów tekstylnych. 
Wielu ochotników zostało przez kupców pobi- 
tych, 14 aresztowała policja, 


WIELKIE STRAJKI W HISZPANJI. 

Madryt, 19 stycznia. (PAT). W prowincji 
Vaiencji doszło na tle strajku do poważnych 
zajść. Strajkujący przecięli w Sagunto wszelkie 
linje telefoniczne i telegraficzne, wysłano tam 
wojsko W Barcelonie przystąpiło do strajku 20 
tysięcy robotników przemysłu włókienniczego 1 
metalowego, 


1000: 

Warszawa, 19 I. (Tel. wt). Do Warszawy 
przybył w sprawach służbowych wojewoda kie- 
łecki Paciorkowski. 


| 


| 
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najwspanialsze filmy świata oszałamiające przepychem 
najsuhtelniajszaj 
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P. Kosmowska ułaskawiona, 


Warszawa, 19. 1. (Telef. wł.) W dniu dzie 
siejszym miała pójść”do wiezienia p. Irena 
Kosmowska, ażeby odsiedzieć karę. Gdy p. 
Kosmowska przybyła do kancelarii więzienia 
odpowiedziano jej. że nie otrzymano jeszcze 
odpowiednich dokumentów z prokuratury 
i nie przyjęto jej. Wieczorem rozeszła się wer- 
sja, że Prezydent Rzpliiej ułaskawił p. Ko- 
smówską zapewne na wniosek ministra spra- 


wiedliwości, albowiem p. Kosmowska prośby 


5 . . . ; 
o ułaskawienie nie wnosiła. 


Pos. Liberman cofnał skargę. 
Warszawa, 19. I (Tel. wł). W dnin dzisiej 


|szym w Sądzie Apelacyjnym w Warszawie ms 


la się odbyć rozprawa z oskarżenia p. Libar- 
mana przeciwko Związkowi Legjonisów Rom 
prawa nie odbyla się, gdyż p. Liberman przes 
słał w dniu wczorajszym do qrzewodn'czącega 
Sadu sędziego Dulskiego pismo. w którem 
oświadcza. że „kiedy prysły zludzania co do 
stosunków panujących w kraju, przekonał się, 
że uzyskanie zadośćwczynienia na osobach, któ 
re Oskarżył o znieławienie znaczenia moralnego 
już więcej posiadać nie może“, W konsekwenejł 
tego listu p. Lieberman cofnął apelację. 


Oświadczenie prof. kulczyckisgo. 


Warszawa, 19. 1. (Telef. wł) Dziś wiecze 
rem pojawiło się oświadczenie p. Kulezyckie- 
go. który uważa za potwarz zarzut, jakoby 
był kiedykolwiek konfidentem jakiejkolwiek 
władzy zaborczej, a w szczególności austrjac- 
kiej. Prof. Kulczycki oświadcza, że był zwo- 
lennikiem odbudowy państwa w oparciu 
o Austrję. Przeciwieństwa były ostre, a pey- 


choza była powszechna. „Jeżelibyśmy — pi- 
sze — mieli dzisiaj wszczynać procesy o te 


dawno przebrzmiałe sprawy, to obóz „Gazety 
Polskiej” byłby ostatnim, któryby miał do te- 
go jakiekolwiek moralne prawo“, Zdaniem 
p. Kulczyckiego „Gazeta Polska" ogłosiła do- 
kumenty powyrywane i pozszywane w <ztuez- 
ną eałość, Insyluacją jest twierdzenie, jakoby 
były przeznaczone na użytek władz zabor- 
czych. P. Kulczycki oświaodcza dalej. że nie 
wie, ezy i kiedy dokumenty owe dostały się 
do polieji lub innych władz austriackich, — 
Wkońcu oświadcza on, że składa rezygnacją 
z wszelkich mandatów i godności w N. P. R 
aż do wyjaśnienia sprawy. 


Pos. Giszak przepzisi. 

Warszawa. 19 stycznia (Tel. wł.). Są1 mare 
szałkowski w asobach posłów Stan. Jusiukowi* 
cza i Bohdana Podoskiego jako arbitrów oraz 
osła prof. Antoniemo Ponikowskiego jako su- 
perarbitra w sprawie pomiędzy postem Cisza: 
kiem (BB) a posł. Górczakiem (K). Nar.) stwier 
dził, że poseł Antoni Ciszak okrzykiem „dozer 
ter”, rzuconym pod adresem posia  Górczaka 
skrzywdził go zupelnie niczasłużenie. Sąd stwiet 
dził, że poseł Górczak podczas wojny w roku 
1920 zachował się patrjotycznie i nie nchybił 
karności żołnierskiej, ; polecił poslowi Ciszako- 
wi, by ziożył odpowiednie przepraszające OŚ 
wiadczesie. I'oseł Ciszak wykiena! zalecenie s1- 


du. 
Ordonórtna domaga się 84 tys. złotych 
odszkodowania. 


Warszawa 19 I. (Telef. wł.). W Sądzie 
Okręgowym w Warszawie odbyła się razpra- 
wa w procesie, który wytoczyła p. Hauka Or 
deomówma:'Tyszkiewiczowa przeciwko wydzint, 
wi powiat, sejmiku warszawskiego o 84.009 
zł. odszkodowania za Straty poniesione z po. 
wodu wypadku samochodowego na szosie 
Warszawa—Wiłanów, Straty obejmują zwrot 
kosztów leczenia i utracone zarobki w okre- 
sie półtora miesiąca. 

Wypadek gpowodowało ścinane drzewo 
przydrożne, któro spadło na samochód, w k'a 
rym jechała p. Ordomówna, Na rozprawia 
przedstawiciel pozwanego wydziałn podniósł 
zarzut natury formalnej i domagał Się umorze 
nia powództwa bez rozpatrywana jaka wyto 
czonego wadliwie, gdyż wydział powiat. se]. 
miku warszawskiego mie posiada  a*rębuet 
prawnej osobowości a jest tylko orranem po- 
wiatowego związku komunalnego, względna 
władzą administracyjną. pierwszej instancji, — 
Sąd Okręgowy ogłosił decyzję następnego m 
rozprawie dmia. mocą której zarzutów pozwa- 
nego nie uwzględnił, natomiast udzieli] mu ct 
powiedniego terminu do zgłoszenia świadków, 
mających ustalić, że winnym wypadku samo. 
chodowego, w któym odnosła rany p, Ordo. 
nówna, jest szofer conferenciera i artysty re 
wjowego Jarossego Jan Plachta, a nie pra. 
cownicy powiatowego związku komunalnego, 

—-—— N — — 
ZMIANY W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW 

Warszawa, 19 I. (Tel. wł.). Premjer Prystot 
powierzył pelnicnie obowiązków szefa Biura En 
konomicznego w Prezydjum Rady Ministrów 


|radcy Tadeuszowi Lechniekiemu, dotvchczaso- 


womu zastępcy naczelnika Wydziału Zachodnie 
go w Min, Spraw. Zagramicz. Zastęncą szefa Bin 
ra Ekonomieznego pozostaje nadal gp. W. Mar- 
tin. 
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Tfamaczyła z miemieckiego Marja Sandoz. 
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Cepyright by Verlagsbuchhandlung 
G. Grote, Berlin. 


Przedruk wzbroniony. 
—o0po —— 


Czyż to możliwe, że stali na szczycie 
Wilde Frau, która poddała się bez najmniej 
szego oporu? Musiała chy ba nazywać Się 
inaczej! Marks ochrzcił ją bezw łocznie reszt 
ką szampana z flaszki pogardliwem imie- 
niem  „„swojskiej dziewczynki“  (Zahmes 
Magdlein*). Na ten temat tyle było śmiechu 
i żartów, że przeoczono jedyną chwiię sto 
sowną do odwrotu. Dopiero gdy z nad do- 
liny Lótschental nadleciały nowe chmury 
a nad niewidocznemi górami Wallis grzmia 
ło coraz donośniej — chłopcy oprzytomnie 
li i ledwie z tradem w zuchwałym pośpie- 
chu zdołali dostać się w wąziutką granię na 
lodowiec. I tu rozszalała się burza, która 


zdawało się wywróci świat z posad. powy- | ny. j 


tywa góry z korzeniami i potężnemi uderze- 
niami piorunów porozrywa. niebo. Marks 
nie przy puszczał, że może powstać taki ha- 
tas i zgiełk w naturze. Zapomniawszy o 
dowcipach posuwałi się wszyscy trzej przy 
bamocy liny.. zasypywani śniegiem, bici 


„GŁOS NARODU" z dnia 20-go erycznia 1332. 


gradem — bez słowa, — dopóki burza z wi- |idzie! A ty mały idziesz po tym lodzie tąk 


chrem, piorunami i bły skawicamj nie rozsza 
lała się do tego stopnia „że zmusiła ich do 
ułożenia się na ziemi, odrzucenia, wszelkich 
metalowy ch przyborów i trzymania się wza 
jemnego, by się nie dać zmieść do lodow atej 
szczeliny. Z kapeluszami na twarzach leżeli 
tak pod gniewnem niebem i na drżącej w po 
sadach ziemi, bezbronni, zdani na łaskę ży 
wiołów. 


Emil wtulił się jak kot między Marksa 
a Lucjana, oddychał ciężko i marzł strasz- 
nie lecz był za dumny, by pozwolić sobie 
na jedno choćby głośniejsze westchnienie 
z tych. które pehały mu się do gardla, od 
czasu do czasu zgrzytał tylko swemi wilcze- 
mi zębami ze wściekłości na wicher i grad. 
które śmiały traktować jego. pańskieso i 
bogatego chłopca tak po grubjańsku, bez- 
względnie i rozkazująco jak nikt dotad. Gdy 
najgorsza burza przeszła — podąży z 7e- 
sztywniałemi członkami ku schronisku. Za- 
padla noc. świece z latarki zamokły. Marks 
szedł pierwszy. zmrużywszy swoje świetne 
oczy pantery i badał z niedowierzaniem każ 
dy krok. przeklinając po dziesięć razy swoją 
opieszałość na szczycie. Wysoki, dumny 
Emil szedł za nim — nie mówiąc ani slo- 
wa prócz .tak* i „nie“; był kwaśny i g% 
jak ten śmiertelny nastrój dokola, Nie 
bał się śmierci, nienawidził ja tylko. W Mać 
budowniczy Lucjan zamykał pochód. Spo- 
kojny i zrównoważony — jakby szedł sze- 
rokim chodnikiem w Ulm — gwizdał idac 
rozmaite melodje z „Wesela Figara" Co 
chwila wołał ku przodowi: .„Wspaniale się 


Książki religijne 


po niszwykle okazyjnych cenach 


do sprzedania 


Katalogi otrzymać można w Administracji 
„Głos Naroda* 


Na zasadzie art. 50 Rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej z dnia 28 grudnia 1927 r. 


(Dz. Ust. Nr. 3 za 1928 r. poz. 20), Nadzór 
Sądowy nad przedsiębiorstwem pod firma 
„Józef Hlawski”, skład materiałów piśmien- 
nych. biuro dzienników i ogłoszeń oraz ko- 
lektura Loterji Państwowej w Sosnowcu, po- 
daje do wiadomości, że p. Sędzia Komisarz 
Nadzoru Sądowego wyznaczył termin ogól- 
nego zgromadzenia wierzycieli firmy na dzień 
27 stycznia 1932 r. godz. 10 rano. sala Nr. 
24 w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. 
W ogólnem zgromadzeniu mają: prawo wziąć 
udział wszyscy wierzyciele wpisani na listę 
przez Nadzór Sądowy. 


Posządkiem ebrad ogólnego zgromadzenia będą 
sprawy następujące: 


1) sprawozdanie Nadzoru Sądowego z czyn- 
ności, 

2) odczytanie propozycji układowych i dy- 
skusja. 

Firma proponuje układ nastepujacej treści: 

a) wysokość każdej wierzytelności ustala 
się na dzień 14 października 1931 r. Od tej 
daty żadne procenty nie będą doliczane, 

b) na całkowite pokrycie należności firma 
wypłaci wierzycielom 40% w ciągu dwuch 
lat od dnia zatwierdzenia przez Sąd układu 
w czterech ratach półrocznych, z których 
pierwsza płatna w sześć miesięcy od powyż- 
szej daty i t. d. co sześć miesięcy, 

c) tytułem rękojmi za wykonanie firma 
proponuje wierzycielom weksle płatne w po- 


k 


Gotówką lub ratami 


al 


maszyny do szycia 


ORE I I ONG 


DBektaratiki, koleradki | 


brorsa dla P.T. Księ, 

bielizna, rękawiczki- 

skarpetki, kapelusze 
poleca 


jm MIJA 


|E wą Fłoriańska 4) 


Stróżostwa 
poszukuje bezdzietne mał- 
żeństwo Zgłoszenia przyj” 
muje Admistracja „Głosu 
Narodu“ pod „stróżostwo 
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(horoby śnił | ==>Z== 


Basedow Astma, 
Cukrzyca. 
Wodolecznietwo, ełektry- 
zowania, naświetlania, 
djsta, kąpiele kwasową- 
glowa i t. p. 
Sanatorjum 


SALUS“ 
Kraków, ul. Szujskiego L. fi. 


TELEFON 112-95. 


GŁUCHOTA, 


dumnie i pewnie jak młody Cezar po Appij- 
skiej drodze. To także trzeba przeżyć, nie 
prawdaż ty wspaniały, sławny przewodniku 
Marksie? I to — dodal — gdyby któryś tra- 
fil nogą w szczelinę i musiałoby się nacią 
gać linę i wbijać mocno w lód dwa cze- 
kany“, 

Ten miły chłopak odznaczał się nieza- 
mąconą pogodą ducha. W ciemnościach szu 
mialy podziemne zielone potoki w lodowcu. 
Te wieczne podziemne wođy śpiewały jakąś 
przeklętą, niesamowitą melodję. Ale Lucjan 
rzekł: „Jak tam szumi i gwarzy wesoło ta 
woda — niczem gromada kie i uczenie 
wypuszczona na pauzę! A gdy nikt nie od- 
powiedział — ciągnął dalej: „Nie bądźcie 
jak wisielcy! Ta woda też cłuce żyć i ten 
wiatr i grad i ten lodowiec ze swojemi zie- 
lonemi szpaltami į grymasami także? I my 
chcemy żyć i dziś jeszcze znależć się w cie 
plem schronisku. Tam jest jeszcze szampan 
na dole!* Emil słuchał i wbijał ostre zęby 
w zsiniałe wargi. Nie myślał o niezem, tylko 
jak kot o obronie przed śmiercią; choćby 
nawet wpadł do najgłębszej szczeliny 
krzyczaiby j tupał i używał wszelkich sztu 
czek, pókiby nie przyszedł ratunek. A po- 
moc musiałaby przyjść. nie zostawionoby 
przecież w niehezpieczeństwie jego. madre- 
go. poteżnego Emila! Do walki o niego sta- 
nęłoby w szrankach tuzin przyjaciół i stu 

pachołków. Naturalnie! Jasne jak słońce! 
Mo na szczęście tak daleko nie doszło. 
sam ma jeszcze siły. Tak rozmyślał ten 
bezbronny, mały zarozumialec a jeśli prze- 


zł. dziennie t. j. 
30 zł. mies. 


polecamy 


wózki dziacięce 
ROWERY 
gramofeny i płyty. 
Największy i najtańszy fabryczny skład 
W KRAKOWIE — tylko 


ZWIERZYNIECKA 6 


Śrzw zakupach towaru 
pomwołymać sie na ośłaszających: się 


w „Głosie Rarodu,,. 


f Nowości ostatnich tyg 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 


poleca: 


z Teologji: 


Nr. 10. 


mówił — to tylko przeklinając niebo i rie- 
mię za nieposłuszeństwo. _ 

Tak przebijali się bez końca przez nie” 
zliczone pułapki śmierci i ciemności, dopóki 
nie natrafili z westchnieniem ulgi na twar 
dy grunt. Gdy osiągnęli schronisko, Marks 
tak szczelnie zatarasował drzwi jakby się 
obawiał, że ta śmierć, której ledwo uszii — 
może wejść przez najmniejszą szparkę. Zgo- 
towali jedzenie, zmienili bieliznę i ułożyli 
się na materacach ciasno jeden przy dru- 
gim, poowijani w ciepłe wielbłądzie koce. 
I śmiali się z radości, że uratowali życie. pię 
kne jedyne życie. Marks widział jak Emil 
jeszcze we śnie zagryzał zębami wargi i mru 
czał jak młody psiak. Z pewnością ziała ku 
niemu we Śnie straszliwa szczelina. 

Nazajutrz wszystko tonęło w mgle i de- 
szczu. Było tak zimno, że postanowiono cze- 
kać tutaj lepszej pogody. Długi, ponury 
dzień skracano sobie zabawą. żartami, ©po- 
wiadaniami o duchach alpejskich i sławnych 
przewodnikach. Marks wypytywał towarzy 
szy. co myśleli właściwie wezoraj w nocy 
na lodowcu. Emil zaczął: — Drżałem z stra 
chu, ale więcej jeszcze z gniewu. Myślałem 
sobie: gdybym tak dostał w ręce tego, co 
sprowadza wiatr i gdyby to był człowiek 
jak my z krwi i kości. —— wstawiłbym go pod 
szklanny klosz — jak nasz profesor fizyki 
wsadza mysz — i powoli, powoli wypompo- 
wałbym mu powietrze, A pompując wyśmie- 
wałbym go i wołał przez szkło: wytwórco 
wiatrów — wiele wiatru masz jeszcze? Wy- 
starczy ci do życia na pół godziny? 

(Dalszy ciąg nastąpi-. 
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Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział II handlowy 
dnia 21 listopada 1931 
Lez. Il. Firm. 1032/30 


Spółdz. L 171. 

Do ts rejestru handlowego Oddział „Spłdz* 
przy firmie Związek Pracy Polskich 
Kobiet Spółdzielnia z ogr. odpow. w Kra- 
kowie, wpisano dodatkowo: Dzień wpi-` 
su: 22 listopada 1930. Odwołuje się li- 
kwidatorkę Marię Chachlowską. W jej 
miejsce ustanawia się likwidatorką Zofję 
Surzycką -zam. w Krakowie, ul. Smo- 
leńska 13. Wpisano na podstawie tej 
uchwały z dnia 15/10 1930 L. dz. 
II. Firm. 1032/30 

Spółdz. 1. 171. 


odni! | 
13. 


wyższych terminach, wydać się mające wza- 
mian za dotychczasowe tytuły, a zaopatrzo- 
ne żyrem osobistem Dra Franciszka Dobro- 
wolskiego, zam. w Sosnowcu, Kołłątaja 8, 

d) układ nie dotyczy należności przewi- 
dzianych art. 19 Rozp. Prez. Rzplitej o zapo- 
bieganiu upadłości, 

3) głosowanie mad propozycjami układo- 
wemi. 

Wierzyciele, którzyby nie mogli przybyć 
na ogólne zgromadzenie, mogą na zasadzie 


szum, cieknięcie nry a 
uleczalne. Żądajcie bezpła, | | 
tnej pouczającej broszury. 
Adres: „Eufonja* Liszki. 


anlusze | 


art 52 i 54 Rozporządzenia Prezydenta Rze- ki | 
czypospol.tej z dnia 23 grudnia 1927 roku, MĘS 6 p USZOWG 
złożyć swoje głosy na piśmie. Podp's wie: E 
rzyciela winien być poświadczony urzędowo. i inna na sezon obecny, 
Stosownie do art. 52 wyżej cytowanego I 
rozporządzenia” wierzyciele, którzy zgłoszą poleca 
* na piśmie, uważani będą za obec- ||go canach zniżonych 
nyc r, 
Sosnowiec, dnia 18 stycznia 193? r. Antoni Jarosz 
NADZÓR SĄDOWY » 
sód Kraków, Sławkowska 24 
F-mą „JÓZEF HLAWSKI* (Dom XX. Marków). 
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23 
(—) Dr Franciszek Dobrowolski | a 
| 
| 
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ZAKŁAD WITRAŻOWO - SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 


rągwi. baldachimów, 
ornatów, różańców ete, 
Towarzystwo popiera- 
nia przemysłu kobie- 
cego Eg mi nadal 
wszelkie 


Nzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 


| Wytwórnia szat lifur- : 
picznych, birelów, cho- | | 
p 
f] 
l 
Ceny 50%% niższe niż wszędzie. | 


Wydawca za „Głos Narodu* Skę z ogr. odpow. 


K.Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka, 


Ghżon H., Szafasz łask Bożych. Jan Vianney, proboszcz z Ars « « « « « . . . . zł. 3— 
Kazania i szkice XX. Towarzystwa Jezusowego. Serja II, zeszyt I . . . . . . . „ 2— 
Król E. Dr. X., Ofiary Starego Zakonu a idea ofiary Krzyża w listach św. Pawła „ 650 
Mäder R. X, Wielka tajemnica. Z przedmową X. Biskupa St. Adamskiego, 
(Aktualne w związku z akcją protestacyjną w sprawie 
nowego projektu prawa małżeńskiego) «+ « « «. « « « « « „ 150 
Styfeh*Wł: X. Brat Albert (żywot) . . . « ma sę! ©AF 4: « sz,  ABOANSTU 
Z zagadnień pedagogicznych zeszyt IX. O pokorze . « *« : . «Pe. —W 
Z powieści i książek dia młodzieży: 
Burnst F. H., Mała księżniczka opr. . . « « « « « « « * + + 1 . | „ay ABIO 
Kossak — Szczucka Z., Topsy i Lupus. Powieść dla dfodzieży syn ET A: ry 
m , » X » ” = Opr. « « « « « « « am 
Lewicka A., Z naszego morza i przymorza. Opowiadanie dla młodzieży opr. . . „ 6.— 
Morcinek 8., Wyrąbany chodnik. Powieść nagrodzona na śląskim Konkursie Li- 
terackim w roku 1931 „ea 2 o es . da PH o „EMRE = 
Or—Dł, Abecadło wolnych dzieci, opr. . . « «* e e a a aa e tr e a sa i 4:50 
Gssandowski F. A., Trębacz cesarski. Powieść z roku 1830-31. . « « « « « « « « y T— 
Zieliński B., Orli szpon. Opowieść dla młodzieży o a. Polaku wśród In- 
djan amerykańskich opr. . « « . - PIE 191010, 0 Wig $01 
Z innych działów: 
Barszczewski St, Na ciemnych wodach Paragwaju. Wspomnienie z podróży . . „ %4— 
Niewiadomski St., Pory roku. Piosenki dwu, trzy, i czterogłosowe . . . « « . .  „ 560 
5— 


Rymsza J. A., Zbudzone orły, Zbiór poezji . « « « «aa a a a a e a e ta 0 4 y 


„Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, po doliczeniu do cen 
powyżej podanych, rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. Katalogi 
na żądanie bezpłatnie. 
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